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Aresztowanie wielkiej 
organizacji komunis­
tycznej w Warszawie. 
Członkowie jej prowadzili 
zbrodniczą agitację wśród 
Wojsk garnizonu warszaw­

skiego. 
Dzia ła l i oni w porozumieniu 

z Sowie tami . 
Nasz warsz. korespondent telefonuje: 
Władze bezpieczeństwa w Warsza­

wie wykry ły wielka organizacje komu­
nii yczrui, k:óra powzięła plan ooJnopy 
W;nii ..k- f f d podstawy nassycli sil 
zbrojnych. 

W dniach 39 I 20 b. m. władze do-
kcf>aly n i l o w y c h aresztowań wśród 
Bonków ctiiiralnego komitetu zwią­
zku młodzieży komunistycznej. 

Ze. znalezionych dokumentów wyni­
ka, że* organizacją miała na celu prowa­
dzenie propagandy w pułkach garnizo­
nu warszawskiego. 

Kierownicy organizacji należeli do 
wybitnych osobistości w partji komuni­
stycznej 1 mieli łączność z sowietami. 

Organizacja ta liczyła kilkudziesię­
ciu członków. 

Przywódcą całej akcji był niejaki 
Jerzy Flatau, skarbnik partji komuni­
stycznej. Ukrywał sle pod pseudonimem 
."Jójcf" 

Głównymi pomocnikami jego byli 
niejaki Fiszbajn i Kunerówna, 

Organizacja ta miała zakładać ja-
cnejki wojskowe, 

Aresztowni kolportowali wśród żoł­
nierzy bibułę komunistyczną. 

Śledztwo prowadzi sędzia do spraw 
szczególnej wagi, p. Luksemburg, 

Poseł Willey 
Prozes z r z e s z e n i a p r z e m y s ł ó w * 

a n g i e l s k i c h , o s t r z e g a przed 
Antypo lską p r o p a g a n d ą ekono­

m i c z n ą Niemiec. 
Londyn, 21 lipca. 

„Daily Express'' przynosi znamlen-
artykuł posła WUley, pre.zesa zrzer 

szenia przemysłowców angielskich, któ 
p' podnosi wielkie znaczenie Polski dla 
handlu angielskiego J przestrzega przed 
Antypolską propagandą ekonomiczną 
Nemiec, która, między innymi, zmierza 
|*o odstraszenia Anglii od prowadzenia 
interesów w Polsce. 

Minister Skrzyński wyje­
chał do New Jorku. 

Polsku Agenej* Telegraficzna, 
Waszyngton, 21 lipca. 

Odjeżdżającego do Nowego Yorku 
ministra spraw zagranicznych Skrzyń-
sklego odprowadzili podsekretarz stanu 
s*ef ProtokuJu, ambasador francuski o-

Personel poselstwa polskego w kom 
PJecie. Z okazji odjazdu min. Skrzyń* 
skegp otwarto ne dworcu apartament, 
Przeznaczony dla prezydenta. W salo­
l e tym podsekretarz stanu pożegnał 
'"inistro Skrzyńskiego w Imieniu rwdw 
^vrażając zadowolenie z wizyty, zło­
żonej rządowi amerykańskiemu przez 
ministra spraw zagranicznych Polski. 

Marynarze angielscy 
dobili sle « Policją w Kła ipedz e 

Polska Agencja Telegraficzna 
Kłajpeda, 21 lipca. 

Podczas pobytu eskadry angielskiej 
Kłajpedzie doszło do starcia miedzy 

Marynarzami angielskiemi, a policją, 
"jarynarze nie chcIcU usłuchać" wezwą 
"J.a Policji, zaprzestania śpiewu I wyrzu 

Policję z lokaju. Tak samo wyrzucę 
Przybyłych żołnierzy za drzwi, a o-

^e rów przez okna* > 
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Reforma rolna rozbija prawite. 
Związek ziemian zażądał od swych członków, aby wstąpili 

do klubu Chrzęści jańsho-Narodowego. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Na tle, uchwalonej przez sejm refor­

my rolnej, powstały na prawicy kwasy 
i nieporozumienia. 

Zarząd związku ziemian rozesłał we 
zwanie do posłów ziemian, należących 
do klubów prawicowych, aby znaleźli 
się w tym stronnictwie, które przeciw 
stawiało się reformie rolnej. 

Związek ziemian ma oczywiście tu 
na myśli Klub chrześcjańsko -narodowy, 
który ma zjednoczyć wszystkich zie­
mian. 

Ks. Kubik z Ch, N, przeszedł do zwią 
zku Ludowo - narodowego na tle róż­
nicy zdań co do reformy rolnej. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 21 lipca. 

Dzisiaj w południe obradował pod 

marszałka senatu 
konwent senjorów 

przewodnictwem 
Trąmpczyńskiego 
senatu. 

Tematem obrad była kwestja ustale­
nia terminu załatwienia ustawy o refor­
mie rolnej przez senat. Postanowiono 
zwołać specjalne plenarne posiedzenie 

seatu, w czasie około 25 sierpnia i na 
tem posiedzeniu rozpatrzyć zapowie­
dziane sejmowe zmiany do ustawy o re­
formie rolnej. W wypadku zapowiedze 
nia zmian senackich w przeciągu dal­
szych 30 dni, senat przesłałby sejmowi 
zmiany do ustawy. 

Ponadto zdecydowano, że na tem po­
siedzeniu senat załatwi niewyczerpaną 
część jutrzejszego porządku dziennego, a 
jutro na godzinę 11 rano wyznaczono 
plenarne posiedzenie senatu. Porządek 

dzienny przewiduje 34^ó±ne sprawy, 
przesłane ostatnio senatowi przez 
sejm. 

Polska Agencja Telezrat!csmL 
Warszawa, 21 lipca, 

Połączone senackie komisje skarbo-
wo - budżetowa, prawnicza i gospodar 
stwa społecznego w związku z ustawą o 
reformie rolnej, postanowiły wybrać pod 
komisję, składającą się z 9-ciu członków, 
która zajmie się rozpatrzeniem ustawy 
o reformie rolnej. W skład tej podko­
misji weszli sen. Grycmacher, Bielawski 
SmÓlski, Buzek, Wożnicka, Stecki, Pa­
sternak, Posner i jeden przedstawiciel 
klubu żydowskiego. Referentem astawy 
został sen. Buzek> 

litiii! terp 
Zamach jest wykluczony. — Przyczyną katastrofy były upały, 

które spowodowały eksplozję nafty w zbiornikach. 
Gdańsk, 21 lipca. 

Po katastrofie torpedowca „Kaszub" 
dowództwo floty podjęło natychmiasto­
wą akcję ratunkowa którą kieruje ko­
mendant floty wojennej, komandor 
Unruh. 

Do tej pory ustalono ostateczną 
ilość zabitych. Śmierć przy katastrofie 
ponieśli Zimecki Aleksander — zawo­
dowy mar,, Marjańskł Witold i Stęp­
niewski — marynarz, ranni Derechnic-
wicz Witold, Balanda Jan i Rzedzik 
Feliks. 

Z pierwszą pomocą pośpieszyła stocz 
nia gdańska, przysyłając na miejsce auto 
mobil sanitarny, który pdwiózł eieżko 
rannych marynarzy do. szpitala. Obecnie 
nurkowie pracują nad zbadaniem; wnę­
trza torpedowca. „Kaszub" miał dziś 
wyjechać do Szwecji, • • Cl 

Zaznaczyć należy, że wybuch mimo, 
i i miał miejsce tut koło brzegu, nie wy 
rządził prawią szkód j był stosunkowo 
tak cichy, że mieszkańcy najbliższej 

okolicy dowiedzieli się o nim dopiero 
później.' 

Wedle przypuszczeń wybuch był na­
stępstwem wielkiego upału. Fachowcy 
znają takie wypndki — kiedy wskutek 
upałów w hali maszyn z resztek paliwa 
wytwarzają się gazy, które zapalone 
przerzucają się na zbiorniki z naftą i po­
wodują wybuch, Taki wybuch zdaje się 
miał miejsce na „Kaszubie". — Potwier 
dzają się również obserwacje wskazu­
jące na to, że na sąsiednich budynkach 
stoczni gdańskiej widać ślady nafty. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Gdańsk, 21 lipca. 

W sprawie zatopienia torpedowca 
„Kaszub", dzisiejsza „Baltische Presse' 
przynosi nastepuiące szczegóły: 

„Torpedowiec miał odjechać rano do 
Szwecji. ,.0'gadzinie 7.rano;'komendant 
pkrętu dokonał szczegółowej inspekcji 
statku i znalazł w«y»tko w najwięk­
szym porządku. O godzinie 8.30 nastą­
piła eksplozja zbiornika z ropą, znajdu-

Odartsk, 21 lipca. ' 
W .łączności z opublikowanymi spra 

wozdani.tml Z posiedzeń utrrupowań P" 
litycznych wolnego miasta Gdańska, jl 
bera łów, centrum, socjalistów donoszą 
żc na kilka dni pwed ostarniem offejąj-
oem posiedzeniem odbyło się poufne %<t 
branie leaderów. partyjnych. Na zebra 
Ale to ppżybCł również prezydent Jt w i ­
ceprezydent senatu. Omawiano sprawę 
stosunków pplsko - gdańskich. Zabrał 
głos dyrektor stoczni gdańskiej dr. Noe 
który w dluższem przemówieniu o-
śwfndczył. 

„Przed $ laty, gdy przybywałem do 
Gdańska, byłem uprzedzony co do DO* 

laków j współpracy z nhni. Obecnie jo 
dnak zmieniłem zdanie, z polakami Tno>-
żna -współpracować 1 dobrze się współ 
pracuje. Mam kJlkjj osobistych przyja­
ciół wśród polaków'). 

W dajszym ciągu! P- Noe oświadczył 
te należy za'wszelką, cenę dążyć do na 
prawienia stosunków gospodarczych 
polsko' - gdańskich. Opinia jego, Jest o-
plnja większej części sfer gospodar< 
ezyeh wolnego miasta. 

• Przemówienie to przechyliło szalę i 
'-"•ło punktem zwrotnym w obradach, 
które od tej chwili potoczyły sle w kie 
runku zmniejszenia wpływów nacjona 
listvcznvch w senacie wolnego miasta. 

jącego sie w hali maszyn, poczem statek 
zaczął tonąć. Przyczyna katastrofy bę­
dzie stwierdzona po wydobyciu okrętu z 
dna morskiego. 

Zdaniem dyrektora stoczni gdańskie) 
prof. Noe, przyczyną katastrofy były 
ostatnie upały. Ropa pod wpływem go­
rąca ulatniała się ze zbiornika, wytwa­
rzając gazy, które przesyciły powietrze 
w hali maszyn. Wobec tego, jedna 
iskra wystarczyła do wywołania eks­
plozji. Inni rzeczoznawcy sądzą, tc ro­
pa zapaliła się z niewiadomych przy­
czyn w samym zbiorniku. Prace około 
wydobycia torpedowca rozpoczęły się. 
dziś. 

„Baltische Presse" przypomina, że o* 
fiarą podobnej katastrofy padł przed 
wojną jeden z torpedowców niemiec­
kich. 

Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 21 lipfca. 

Pracą nad wydobyciem „Kaszuba* 
postępuje naprzód. Roboty utrudnia nur 
kom ta okoliczność, że aa wodzie znjft-
dują się wielkie Ho*ei oliwy i emi rów. 
W katdyro razie wydobycie torpedowe* 
na powierzchnie, nic należy się, spodzie < 
wać przed końcem bieżącego tygodnia. 
Stan zdrowia rannych majtków m» bu­
dzi obaw, nie należy -ais spodziewać tad 
nych. komplikacji, 

AgcncM Włcłwdnł*, 
Gctońsk, 21 lipca. 

W ' związku t wypadkiem, jakienm 
uległ torpedowiec polski, ..Karaib*', pa 
sa gdańska wyrażą wiele ubolewapł* I 
współczucia, przyczem odpiera katego* 
rycznle jekiekolwiek posądzenia, jakoby 
wypadek z „Kaszubem" był |ednym z 
aktów sabotażu ze strony ludnoici mS" 
młeckiej Gdańska. 
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300,000 ludzi chorych 
na dżumę. 

6,000 topielców. — 40 wy­
kolejonych pociągów. 

Oto straszny b i l a n s p o w o d z i 
w Korei . 

Londyn, 21 lipca. 
Według wiadomości, otrzymanych z 

Korei, skutki powodzi przybierają za­
straszające rozmiary. 

Obecnie szerzy się tam gwał*o\vna 
dżuma, na którą choruje już przeszło 
300 tysięcy ludzi. 

Komunikacja jest zupełnie przer­
wana i dowóz żywności ustal. 

Czterdzieści pociągów kolejowych 
Wykoleiło się wskutek podmycia torów, 
przyczem 240 wagony i 40 lokomotyw 
uległo zniszczeniu. 

Ogółem zginęło w czasie powodzi 6 
tysięcy ludzi. 

Tajemniczy napad 
w Modlinie. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj o godz. 3 w nocy nieznani 

sprawcy dokonali tajemniczego włama 
nia^ do kancelarji warsztatów elektrome 
chanieznych 3 kom. elektrotechnicznej 
w Modlinie. Kancelarji tej strzeże cy­
wi lny stróż. Opowiada on, że zbliżyli 
się do niego jacyś zamaskowani ludzie, 
którzy steroryzowawszy go rewolwe­
rami, wtargnęli do pokoju kancelarji, 
gdzie stoi kasa. Następnie tajemniczy 
rabusie rozpruli kasę i zrabowawszy ca 
łą jej zawartość wraz z aktami rachun 
koweml (1) zbiegli. 

W kilka godzin potem żandarmerja 
wojskowa uwiadomiła o zagadkowym 
napadzie władze policyjno - śledcze, z 
żądaniem zarządzenia pościgu. 

Na miejsce tajemniczej kradzieży 
Wyjechali kierownik ekspozytury śled­
czej kom. Nowak, zast. jego, Simon 
wraz z wywiadowcami. Energiczne 
śledztwo prawdopodobnie wyjaśni ta­
jemnicę kradzieży, 

Niemcy zamówili w Holan-
dji 1000 bojowych 

samolotów. 
Londyn, 21 lipca. 

Na zapytanie konserwatysty Sir Pre 
derica Holla w izbie gmin, czy wiado-
mem jest rządowi, iż pewna holender 
ska fabryka samolotów otrzymała za 
mówienie na tysiąc wielkich samolotów 
które zapłacił jeden z wieik l th baiików 
niemieckich. 

Sir Philipp Sassoon, oświadczył imio 
niem rządu, iż rząd nie otrzymał dotych 
czas potwierdzenia tych pogbsek, po­
czynił jednak kroki, aby dowiedzieć się 
ile w pogłoskach tych jest prawdv, 

Radicz pogodził się 
z królem, 

k t ó r e g o u w a ż a za „ p r a w d z i w e g o 
k r ó l a C h o r w a t ó w " . 

Blałogród, 21 lipca 
Stefan Radicz oświadczył dziennika 

rzom o swej audjencji u króla co nastę­
puje: Omówiłem szczegółowo kwestjc, 
dotyczące porozumienia i przekonałem 
się, że król usposobiony jest narodowo 
i jest prawdziwym reprezentantem su­
werenności ludu. Z audjencji tej jestem 
zadowolony. Stwierdziłem u króla zro­
zumienie dla porozumienia. Król ma naj 
lepsze wyobrażenie o Chorwatach i jest 
prawdziwym królem Chorwatów. 

Rząd francuski fest 

Paryż, 21 lipca. 
Polska Adenci ł Telegraficzna 

Odpowiedź Niemiec na notę Brianda 
w sprawie paktu bezpieczeństwa stwier 
dza na wstępie z zadowoleniem, że pań­
stwa sprzymierzone skłonne są w żasa 
dzie działać wspólnie z Niemcami w 
kierunku skonsolidowania pokoju. 

Pakt bezpieczeństwa zaproponowa­
ny przez Niemcy nie stanowiłby żad­
nych zmian, istniejących traktatów. 
Zresztą rząd Rzeszy jest zdania, iż nic 
powinna być wykluczoną możliwość do 
stosowywania w drodze • polubownej 
istniejących traktatów do ewentualnych 
zmian sytuacji. Rząd Rzeszy nie uzale­
żnia zawarcia paktu bezpieczeństwa od 
wprowadzenia zmian do postanowień, 
dotyczących okupacji wojskowej, uwa 
ża jednakże, iż zawarcie paktu byłoby 
faktem nowym, mogącym wpływać na 
sprawy, dotyczące okupacji. 

Traktaty w sprawie arbitrażu winny 
mleć charakter analogiczny do postano 
wień paktu Ligi narodów. Nawet jeżeli 
chodzi o uzyskanie odszkodowań — 
głosi nota niemiecka, — państwa sprzy 
mierzone nie powinny się uciekać do 
akcji przymusowej przed uprzednim za 
stosowaniem obiektywnego rozpatrze­
nia spraw. 

Przystąpienie Niemiec do Ligi naro 

Odpowiedź Niemiec na notę Brianda 
z niei zadowolony, 

ją Krytykuje. 
dów winno odbyć się na specjalnych wa 
runkach, obowiązujących przynajmniej 
do czasu rozbrojenia. 

W końcu nota stwierdza, fakt w i ­
docznego zbliżenia wzajemnych poglą­
dów i podkreśla, że istniejące różnice 
zdań, dadzą się usunąć, jeżeli zaintere­
sowane rządy nie stracą z oczu celu, 
do którego dążą. 

Paryż, 21 lipca. 
Agencja Wschodnia. 

Prasa francuska nie zapatruje się tak 
optymistycznie na odpowiedź niemiec­
ką, jak .ainisterjum spraw zagranicz­
nych Francji. Prasa wyraża jednakże 
pogląd, że odpowiedź niemiecka daje 
wyraźnie do zrozumienia, że Niemcy 
mają dobrą i nieprzymuszoną wolę do 
rozpoczęcia rokowań. Sama zresztą 
treść noty może już być uważana za 
wstęp do rokowań. 

Zwołanie konferencji obecnie ucho­
dzi jednak za niemożliwe, gdyż istnieje 
potrzeba wyjaśnienia i rozwiązania sfx 
regu zagadnień 1 kwestji oznaczeniu 
podstawowem, czego rząd francuski 
chce dokonać jeszcze przed rozpoczę­
ciem oficjalnych rokowań z Niemcami 
po zasięgnięciu opinji odnośnych rzeczo 
znawców. 

prasa paryska ostro 

„Petit Parisicn" pisze, iż komentarze 
ustne, wy raż i i c przez ambasadora nie 
mieckiego przy okazji wręczenia noty, 
są daleko ważniejsze od noty samej. 

W ' artykule p, t. „Bezpieczeństwo 
— tak, rewizja — nie" stwierdza „Ma-
tin", że oczekiwać należy ze strony nie 
mieckiej jeszcze znacznych utrudnień, 
zanim sytuacja ostatecznie się wyjaśni. 

Londyn, 21 lipca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sprawozdawca paryski „Daily Tele 
grafu" donosi, że istnieje możliwość, iż 
Streseman we wrześniu br. przybędzie 
do Oenewy, aby spotkać sie osobiście 
z Briandem i Chambelainem. 

Paryż, 21 lipca. 
Omawiając sprawę złożenia odpo­

wiedzi niemieckiej na notę francuską w 
sprawie paktu bezpieczeństwa „Le Ma-
t in" pisze: Oczywiście Francja, zwiaza 
na przymierzami z Polską i Czechosło­
wacją, nie może zawierać aktu dyploma 
tycznego, burzącego to przymierze, a 
kraje te byłyby zdziwione, gdybyśmy 
zawarli kontrakt w sprawie bezpieczeń 
stwa nad Renem, pozostawajac im zwy 
czajne gwarancje i traktat arbitrażowy 
bez zobowiązań i bez sankcji. 

Jak homeopata z Leszna zdobywał sobie klijentki 
i dlaczego zaopiekowała się nim policja. 

Niebywały wypadek kuracji homeo­
patycznej zdarzył się w tych dniach w 
Lesznie. 

Jedyny w Lesznie homeopata, p. 
Skrzypczak nie cieszył się zbytniem 
wzięciem. Pustkami stały jego poczekał 
nie, napróżno oczekując pacjentów. 

W ostatnich jednak czasach w spo­
sób dziwny 1 dający do myślenia, sytu­
acja uległa zmanie. Pana Skrzypczaka 
poczęły odwiedzać tłumy, dosłownie 
tłumy młodych niewiast. Policja, pa­
trząc na niezamykające się wprost 
drzwi, wiary nie dawała oczom. Jakby 
zupełnie inny Skrzypczak! 

— Pani tutejsza? — zapytał jednej z 
pacjentek policjant. 

— Nie. Z Poznania... 
— A pani? 
— Z Łodzi. 

Co u licha myśli policjant, ten Skrzyp 
czak okazuje się jakiś cudowny lekarz 
czy co? Aż z Łodzi do niego przyjeżdża 
ja! 

— A pani skąd skąd? — spytał in­
nej. 

— Z Inowrocławia. 
— A pani? 
— Z Bydgoszczy. 
Były panienki z Warszawy, Lwowa, 

Zbąszyna, Ostrołęki... Policjant się za­
stanowił: Albo on szkołę kinową otwo 
rzył, albo odmładza tą homeopatją. Za 
dużo tych pacjentek. 

Wreszcie policjant wziął na bok je­
dną z pacjentek. >, 

— Niechno mi pani powie — rzekł— 
jak to jest z tą homeopatją? 

— Ano, proszę pana, przeczytaełm w 
„Ilustrowanym .Kurjerze" w Krakowie 
ogłoszenie, że pan Skrzypczak potrzebu 

je sekretarki do swego homeopatyczne­
go instytutu w Lesznie. Napisałam ofer 
tę i otrzymałam odpowiedź, że zosta­
łam przyjętą z pensją 250 złotych „ i ży­
cie". Zanim obejmę posadę muszę się 
poddać badaniu lekarskiemu u pana 
Skrzypczaka z opłatą 10 zł. Przyjecha­
łam więc do Leszna, pan Skrzypczak 
wziął 10 zł. obejrzał mnie i powiedział, 
że się nie nadaję. Bardzo mi żal, bo to 
i koszty, i podróż, aż z Krakowa... 

— Hm. A pani? — spytał innej poli­
cjant. 

— Ja jestem z Torunia. Przeczytałam 
w „Głosie Pomorskim" ogłoszenie, że p. 
Skrzypczak... 

I opowiedziała słowo w słowo tę sa­
mą historję. Policjant zaczął wypyty­
wać inne pacjentki cudownego lekarza 
i wykry ł tajemnicę jego zadziwiającego 
powodzenia. Ogłoszenie, oferta, odpo­
wiedź (250 zł. i „życie"), badanie 10 zł. 

„do widzenia, pani nie nadaje się". 
Wobec takich rezultatów policja uznała 
za stosowne zaopiekować się homeo­
pata. 

Wtedy dopiero wśród licznie przy­
jeżdżających z całej Polski panienek 
wszczął się popłoch i zgłoszenia na po­
licję. Do dnia dzisiejszego wpłynęło 196 
podań od poszkodowanych. 

Aresztowanie Komunistów w Pradze. 
Praga, 21 lipca 

Polska Agenda Telegraficzna. 
W związku z wykryciem na szeroką 

skalę zorganizowanej akcji szpiegow­
skiej komunistów, policja aresztowała 
sekretarza generalnego czeskosłowac-
kiej partji komunistycznej, oraz 4 inne 
osoby. 

Chiny zerwały stosunki han 
dlowe z Anglią i Japonją 

Londyn, 21 lipca. 
Chińska izba handlowa, jak donoszą 

dzienniki z Szanghaju, postanowiła zer­
wać stosunki handlowe z firmami angiel 
skimi i japońskimi oraz zarządzić bojkot 
towarów tych krajów od lipca. Uchyla­
jący się od tej uchwały będą karani 
grzywną, a towary ich ulegną konfiska­
cie. Ubezpieczeni i asekurowani w to­
warzystwach angielskich i japońskich 
muszą rozwiązać kontrakty i zawrzeć 
nowe z towarzystwami chińskimi. 

MIA MARA 
Życie motyla — primaballenny. 
Za kulisami paryskich teatrów. 
Fascynujące rewje „Casino de 
Pans", największego paryskiego 
:: :: :: kabaretu :: :: :: 



Wielkie regaty angielskie na Tamizie. 

Specjale; jat wywołuje chorobę rata. 
Rezultaty połączonych badań dwuch oryginałów. 
Gazety angielskie donoszą o skute­

cznych badaniach dwuch uczonych an­
ielskich nad źródłem choroby raka. 

Obydwaj wynalazcy, dr. Gye oraz 
fabrykant kapeluszy 1 -chnik mikrosko 
Pil w Jednej osobie Bernard, są postacią 
mi, jakie pojawić się mogą jedynie w 
Anglji lub w Ameryce. 

Dr. Gye jest synem wcześnie zmar­
łego robotnika kolejowego w Di'rby. — 
^kończył szkołę element, i pracował 
lako tragarz, w tem samem towarzy­
stwie kolejowem, co ojciec. Do tunkcji 
jego należło również budzenie rano ro­
botników. Uzbrojony w laskę, maszero­
wał o g. 4 nad ranem przez dzielnicę ro­
botniczą i stukał do ich drzwi Już wów 
czas pożerała młodzieńca ambicja stu­
diów uniwersyteckich. Wolny czas spę-
d^ai na studjach przyrodniczych i przy 
Kotowywał się do egzaminu wstępnego 
pa jeden z uniwersytetów szkockich. — 
c iągnął cel i studjował orzud wojną 
medycynę w Edinburpu. 

Zarabiał na utrzymanie dzięki lek­
i e m i repetycjom przedegzaminacyj­
nym z kolegami. Ukończył studja uni­
wersyteckie w 29 roku życia. Podczas 
^°Jny, był czynny na tyłach armii, jako 
b a k t iolog, i na zasadzie swych prac 
naukowych, został członkiem zarządu 
instytutu Mount Vernon, gdzie pracuje 
do dnia dzisiejszego. 

Jego pomocnik, Barnard, jest rów­
nież wielkim oryginałem. Jest on synem 
Wynalazcy szarego cylindra i jest obec­
nie właścicielem najwytworniejszej fa­
bryki kapeluszy. Od najmłodszych lat 
Posiadał jednakże mało zamiłowania do 
Produkcji kapeluszy I sprawował w fa­
bryce jedynie funkcje zarządzającego. 
Natomiast od rana do wieczora zajmo­
wał się instrumentami mikroskopii 1 mi-
Kro-fotografji. Jako wybitny technik zo­
stał członkiem królewskiego towarzy­
stwa nauk i prezesem angielskiego to­
warzystwa dla badań mikroskopowych. 

Od dłuższego czasu pracowali obaj 
Uczeni o tak skormMikowanej karjerze 
naukowej nad zbadaniem przyczyn, wy 
Wołujących chorobę raka. Obecnie są 
Już odkrywcami i umieścili w czasopiś­
mie lekarskiem „The Lancet" rezultaty 
*wych poszukiwań I metodę pracy. — 

Z komunikatu obydwuch uczonych wy­
pływa co następuje:' 

Dr. Gye opiera się na badaniach le­
karza angielskiego, Ronsa, nad sarkomą 
kury. Gye przeniósł badania Ronsa na 
sarkomę myszy, szczurów i ludzi. — 
Stwierdził on, że po zastrzyknlęciu pe­
wnego filtratu z tkanek, naruszonych 
rakiem, jakiegokolwiek zwierzęcia, wy­
stępują u kur symptomaty raka po upły 
wie od dwuch do czterech tygodni. — 
Objawy występują jednakże tylko w pe 
wnych, specjalnych warunkach, miano­
wicie wówczas, gdy robi się kurom pod 
skórna Injekcje płynu, który otrzymuje 
się z tkanek chorych na raka kur. Płyn 
ten jest, według Gyesa, zasadniczym 
czynnikiem, niezbędnym dla rozwoju 
jednakowego u wszystkich Istot żyją­
cych bakcyla raka. 

Gye formułuje ostateczny wniosek 
w następujący sposób: 

„Badania moje utwierdziły mnie w 
przekonaniu, żc rozwój raka jest wywo­
ływany przez specjalnego rodzaju jad. 

Jad ten sam przez się nie jest czyn­
ny. Pewien specyficzny czynnik nisz­
czy zdolności odporne zdrowych komó­
rek i daje mu możność zarażania tka­
nek. W wypadkach chorobliwych zapa­
lenie tkanek stwarza podatny grunt dla 
rozwoju nowotworu. Zależność między 
tym specyficznym czynnikiem sarkomy, 
a naturalnym procesem zapalnym musi 
być jeszcze zbadana. Pasożyt ten żyje i 
rozmnaża się wewnątrz komórki zwie­
rzęcia drogą podziału i rozrostu włas­
nych komórek". 

wmjmmmmawsmmmMmmmmmm lilia, wychowawczyni ifreblank̂  
izraelici z praktyką w internatach potrzeb­

ni zaraz do większego Domu Sieror 
Osobiste zgłoszenia do p. Toruńczykowej. 
Piotrkowska 55, m. 8 od godz. 10—11 r. 

i od 4—5 p.p. 

W Cambridge zebrał się w tych 
dniach na posiedzenie kobiecy parla­
ment, aby obradować nad sprawami, do 
tyczącemi prawnego usytuowania angie 
lek. Jakkolwiek „Coorepativc Women 
Guild" jest właściwie tylko związkiem 
kobiet angielskich, to jednak tym razem 
obrady w Cambridge miały bardzo mię­
dzynarodowy charakter. 

Liczne delegatki już przed wielu 
dniami przybyły z różnych państw eu­
ropejskich, a także z północnej 1 połu­
dniowej Ameryki, z Chin i Japonji oraz z 
Austrji, aby wziąć udział w pracach te­
go kobiecego parlamentu. 

Wiekie zainteresowanie się obrada­
mi angielskiego związku kobiet objaśnić 
można tem, że kongres tym razem mniej 
zajmować się miał bezpłodnemi kwestja 
mi polityczneml, które zazwyczaj znaj­
dowały się na porządku dziennym, ile 
raczej problemami interesującymi kobie 
ty, nie zajmujące się wcale polityką. 

Reforma prawa małżeńskiego, ochro 
na rozwiedzionych żon, prawa bezdzict 
nych matek — takie i tym podobne kwc 
stje miały być na tym kongresie przede 
wszystkiem omawiane. 

Kongres miał zająć się również kwe­
stja tak zw. głodu mieszkaniowego I po 
czynić dobrze pomyślane propozycje. 

Poza tymi jednak problamami, oma­
wiane były także i inne sprawy, jak np. 
debatowanie nad kwcstją czy wogóle 
potrzebna jest taka policja kobieca, ja­
ka istnieje w Anglji. 

Jak wiadomo, Londyn posiada poli­
cję kobiecą, do której przydzielono kil­
kaset tajnych agentek. Tc agentki zajmu 
ją się śledztwem spraw, w które zamie­
szane sa przedewszystkiem kobiety. 

Policja kobieca dopomaga także w 
pracy londyńskiej policji abyczajowej. 

Policjanci w spódnicach oddały wła­
dzom lonf4- -'iskim w ostatnich h<toch tak 

kobiecej policji. 
wielkie usługi, że niedawno liczbę ich 
postanowiono powiększyć. 

Jednak angielski parlament kobiecy, 
nie jest tak bardzo zadowolony z dzia­
łalności policjantek, jak szef policji lon­
dyńskiej. 

W toku rozpraw okazało się, że 
wiele delegatek stanowczo sprzeciwia 
się istnieniu kobiecej policji. 

Delegatka z Plymouth, wystąpiła na 
kongresie z propozycją wdrożenia ko­
niecznych kroków, aby policjantki o-
trzymywały takie same wynagrodzenie 
jak policjanci. 

Wychodziła ona z założenia, że ko­
biety oddają jeszcze lepsze, aniżeli poli 
cja męska usługi, w wykrywaniu prze­
stępstw obyczajowych. Inne delegatki 
przeczyły żywo tym pochwałom, tak. 
iż powstał odurzający hałas, wskutek 
tego, Iż wszystkie delegatki naraz za­
częły mówić, a wrzawa ta trwała pół 
godziny, aż do chwili, kiedy zabrała 
głos delegatka z Oxforda 

— Kobieca policja — mówiła ona —• 
jest instytucja zupełnie zbyteczną: z ta 
ką samą racja możnaby żądać ustano­
wienia kobiecego wojska 1 kobiecej ma­
rynarki. Interes kobiet sprzeciwia się 
występowaniu na rzecz kobiecej policji, 
bieca policja służy interesom ogółu ko­
bieca policja suży interesom ogółu ko­
biet angielskich I ustanowiona została 
dla ochrony właśnie tych kobiet, które 
unieszczęśliwioru; zostały przez męż­
czyzn. 

Po ożywionej debacie powzięło wre 
szelc uchwałę, że kongres w Interesie 
kobiet angielskich, popierać będzie po­
licje kobiecą. 

Na kongresie wyłoniono komisję, któ 
ra ma w tym kierunku podjąć koniecz­
ne kroki. W najbliższych dniach angiel­
ski parlament kobiecy obradować bę­
dzie nad sprawa zastraszającego mnożc 
nia sie rozwodów. 

3 pokoje z kuchnią 
i wszelkleml wygodami z meblami lub bez 

poszukiwane. 
Oferty do adm. sub. „Iwedlos" 7379-

z Andrzejowa do Loda z a g u b i o n e 
porifel wraz z dowodem osohiiiym Ke, 
liksn Jó/.etowicz, kilkadziesiąt iłoiych-" 
pokwitowanie sadu okręgowego na kau­
cję zł. .S00.—. Znalazca jechco pienią. 

dze zatrzymuć zaś dowody przesłać dc 
administracji nin pisma podF. J. 7399 



Str. 8. „ŁÓDZKA REPUBLIKA" 

Mii. 
Brak kapitałów obrotowych uniemożliwia ekspansję produkcji, 

która nie jest w stanie zaspokoić wzmagającego się popytu. 
W łódzkim przemyśle jedwabr.i-

czyrii panuje obecnie 
zupełna cisza miedzysezonowa-

Horoskopy na sezon zimowy przed­
stawiają się naogół 

bardzo pomyślnie, 
co przypisać należy w pierwszym rzę­
dzie dodatnim wpływom sezonu letnie­
go, oraz staie wzrastającej w kraju kon­
sumpcji wyrobów jedwabnych. 

Podkreślić należy, że przemysł jed­
wabny jest jedyną gałęzią łódzkiej wy ­
twórczości włókienniczej, która 

nic odczuwa zupełnie nadprodukcji. 
Rynek wewnętrzny jest w stanie cał­

kowicie 
pochłonąć produkcję krajowych fabryk, 
które z powodzeniem mogłyby zwięk­
szyć swoją wytwórczość przez zatrud­
nienie wszystkich rozporządzalnych ma 
szyn.. 

Szereg jednakże fabryk, pomimo pro 
dukowania towarów, cieszących się 
wielkim popytem, nip może urijchpniić 
wszystkich warsztatów 
ze względu na brak kapitałów obroto­
wych. 

Mimo wspomnianych bowiem powy­
żej, świetnych warunków rozwoju, prze 
mysi jedwabny nie posiada zupełnie kre 
dytu zarówno w Banku Polskim, B.G.K. 
jak i w bankach prywatnych, które 
z przyczyn zupełnie niezrozumiałych 
nie interesują się tą gajęzią przemysłu. 

Największem niebezpieczeństwem dla 
łódzkiego przemysłu jedwabnego są 
przepisy, wprowadzonej w życie dnia 
10 lipca 
konwecji handlowej polsko-francuskiej. 

Zniżki celne na Importowane francu­
skie towary jedwabne wynoszą prze­
ciętnie 50 proc. normalnych stawek. M i ­
mo to jednak przemysł krajowy jest je­
szcze w stanie walczyć w pewnych o-
czywiście granicach z groźbą zalewu 
rynku wyrobami francuskiemi, a to dzlę 
ki wygórowanym zarobkom Importe­
rów, tak- że naogół stwierdzić można, że 
wyroby francuskie droższe są u nas o 

70 proc. niż we Francji-
Przy zastosowaniu daleko Idących 

oszczędności fabryki krajowe mogą pro 
dukować towary 
w tej samej cenie co wyroby importo­

wane. 
W wielu jednak wypadkach w zwiąż 

ku z brakiem kapitałów przemysł nasz 
niestety nie może udoskonalać swych 
wyrobów, co byłoby oczywiście najra-
dykalniejszym środkiem zaradczym 
przeciwko 

wprowadzaniu na rynek artykułów 
francuskich. 

Dzięki niepomyślnym okolicznościom 
klijentela zdołała się Już przyzwyczaić 
do szeregu wyrobów francuskich, które 
z powodu wyższej jakości | szczególne­
mu uprzywilejowaniu celnemu 
7. pewnością już w nadchodzącym sezo­

nie wyrugują towary krajowe, 
chociaż przy normalnych warunkach 
można byłoby temu zapobiec. 

Do takich artykułów należą w pjerw 
szym rzędzie crepe-de phine i crepc ma 
rocalne (ljońskiej produkcji), na które 
zapowiada sie w najbliższem sezonie 

wielki popyt. 
Z kolei w związku z tegoroczną mo 

dą, która w branży jedwabnej wywiera 
na konsumpcję szczególny wpływ, prze­
widuje się popyt na adatnszki. 

Są one powszechnie uważane za naj 
fnaktyczniejszy materjał na podszewki 
do damskich okryć. 

Gładkie natomiast podszewki (sęrge) 
nie będą wbrew przewidywaniom uży 

wane j ustąpią miejsca tkaninom wzo­
rzystym. 

Łódzkie firmy jedwabiłicze 
uskarżają się na tomaszowską fabrykę 

sztucznego jedwabiu, 
która wykorzystuje swoje monopolowe 
stanowisko przez zaostrzanie warun­
ków płatności (nic udzielą kredytów na 
rachunki otwarte i przyjmuje weksle 
jedynie najlepszych wystawców i t. p.), 
oraz żądanie wygórowanych cen za 
przędzę. Sprzedaje ona ją 
o kłlks{??.i:r'rt (j) pppeąnj taniej zagra­

nicznym odbiorcom. 
Tego rodzaju stanowisko tomaszow? 

skiej fabryki sztucznego jedwabiu unjer 
możliwją fabrykom łódzkim dostateczne 
(w stosunku -do zgłoszonego już zapo­
trzebowania) przygotowanie się do se­
zonu. Za przędzę howiem płacić należy 
przeważnie gotówka* której przemysł, 
jak już wspomnieliśmy nie posiądą w do 
statecznym stopniu. Ostatnie zwłaszcza 
tygodnie stagnacyjne ogołociły fabryicąn 
łów z reszty posiadanej gpjówkl. 

Widoki na eksport szczególnie w wy 
robach ze sztucznego jedwabiu 

przedstawiają się naogół dobrze. 
Zaczęły już wpływać zamówienia 

z Gdańska i Riimimji. 
Firmy łódzkie eksportują towary pp 

cenach znacznie niższych od cep w 
sprzedaży krajowej. 

Zagraniczne firmy ptrzymują kredyt 
z rachunków otwartych na 60 dni, od 
klijenteli zaś krajowej żądają fabryki 30 
proc. pokrycia w gotówce i 70 procent 
50—60 dniowych wekslach. Protesty 
wpływają ostatnio w minimalnej ilości, 
rzecz zaś charakterystyczna, że w ga­
łęzi tej dotychczas nie zanotowano 

żadnego") bankructwa, 
z wyjątkiem upadlpśei firmy Kąeęwjez' 
która jak wiadomo nosi cechy złośliwej 
„Plajty". 

Dla całokształtu charakterystyki sy­
tuacji w przemyśle jedwabnym wspp^ 
mnieć trzeba, o trikotlnle — tym najbar­
dziej poszukiwanym artykule w ubłe 
głych dwu latach. 

Szereg firm, które nie przewidziały 
złośliwego chochlika mpdy, staeiło jed 
ną trzecią swych kapitałów i cjiętnłe 
sprzedafpby dziś meir trlkotlny za 10 
centów, wówczas, gdy koszty produkcji 
wynosiły 8Q centów. 

w modzie są obecnie z wyrobów ?§ 
sztucznego jedwabiu elm§tki i §?aler — 
W tych wyrobach łódzkie fabryki za? 
graniczne nie pbąwiają się zupejnie kpp 
konkurencji zagranicznej, 

Reasumując ppwyżs?ę wywody 
stwierdzić musimy? że przemysł jedwabr 
njepy ma śwjetne warunki rpzwPJU 0 fl§ 
zdoła 
przeciwdziała^ zalewowi naszego ryn­

ku wyrobam) francuskiemi. 
Walczyć zaś skutecznie z niebezpie­

czeństwem konkurencji niezwykle uprzy 
wiiejowaneao kpnweneją przemysłu fran 
cuskiego, zdoła przemysł łódzkj li ty|« 
ko przez 1) udoskonalenie swej prpduk 
ej! 

2) sprężyste zastosowywanie sie do 
mpdy i 

3) dążenie zą wszelką cenę do pota 
nienią swych wyrobów przy udzielaniu 
odbiorcom jaknajdogodniejszyeh wanm 
ków. 

Przy dzisiejszym braku zasobów ple 
niężnych przeprowadzenie tych zamje 
rzeń będzie nadwyraz ciężkie. W naj 
bliższej jednak przyszłości obecny wy­
siłek może hyó sowicie wynagrodzony 

Juli. C-I. 
-:o:-

Amerykański spór o kauczuk. 
Brazyl ia , Pe ru , Kolumbja , Ecuador i St. Z jednoczone wyciągają 

ręce ku kauczukowym ź r ó d ł o m Amazonk i . 

Walne zebranie kupców. 
W dniu wczorajszym w centralnym 

stowarzyszeniu kupców i przemysłow­
ców (Piotrkowska 10) odbyto się walne 
zebranie członków sekcji manufakturo­
wej. Przewodniczył obradom p. Froe-
l icL 

Pp omówieniu całokształtu obecnych 
bolączek kupiectwa, wśród których na 
czoło wysuwa się: 

1) sprawa kredytów, 
2] zaostrzająca się fasa kryzysu, 
3) ciężary podatkowe, 
4) brak gotówki i wygórowany pro­

cent dyskonta oraz 
,5) niepewna sytuacją, którą yrytw**. 

rzą z każdej tranzakcji grę na Joterji," 
przystąpiono do wyborów zarządu. 

Wybrani zostali pp.: Jakób Kon. Wik 
top* Kon, Orbach, Jaszuński. Bodze* 
chowski, Fjszman. Krenieer j Bandę. 

Przed zamknięciem posiedzenia u-
chwalono wytyczne działalności dla no-, 
wowybrąnego zarządu, 

Niewiele osób, prócz fachowych po­
średników handlowych, mogłoby odpo­
wiedzieć na pytanie, gdzie znajdują BIC 
najpotężniejsze i najobHtsze bogactwa 

kauczukowe. Teren ten bowiem znajdu­
je się akurat u źródeł Amazonki, wypły­
wającej z puszczy, która graniczy z trze 
ma państwami, jednem wielkiem, jednem 
mniejszem i jednem najmniejszem: z Bra-
zylją Peru i Kolumbja. 

U źródeł Amazonki zdobyć można 
jeszcze nieprzejrzane bogactwa, umiejęt­
nie eksploatując kauczuk i miejscowe 
siły robocze. Sił tych jednak niema tam 
Wiele, gdyż największa część terenów 
leży w dziewiczej puszczy^ gdzie noga 
ludzka dotąd nie postała. 

Otóż w tem sęk, że granic pomiędzy 
teroj trzema państwami żadną instancją 
jeszcze na stole nie wytyczyła. Aby bo­
wiem te granice wytyczyć, trzebaby tam 
pójść. Gdyby zaś tam ktoś poszedł, toby 
został i... wyeksploatował kauczuk Lecz 
właściwie według niezbyt jasno brzmią­
cych umów,źródła Amazonki najeża do 
Kolumbji, Dwa inne państwa? Peru i Bra-
zylja zagarnęły juz i tak potężne prze­
strzenie lasu, kolonizując je systsm&tycz 
nie, mimo że puszcza teoretycznie nale 
Ży do Kolumbji; w puszczy jednak zie- zę 

mia staje się własnością tego, kto ją 
pierwszy zagarnął 

Postępy Peru i Brazyl j ibyły tak du­
że, że Jeszcze czwarty sąsiad, malutka 
republika Ecuador popadła w poważne 
niebezpieczeństwa, stając prsed coraz to 
nowymi faktami dokonanymi. Fakt doko­
nany oznacza w polityce — ppwiedzjn-y 

południowo-amerykańskiej — pkp"cz-
npść, że ktoś coś zabrał i nie chce od­
dać. W ostatnich dniach obie pokrzyw­
dzone republiki, Kolumbja i Ecuador, >ą 
częły poważnie zastanawiać się nad tem. 
czyby nie lepiej było połączyć się w jed­
no państwo i w ten sposób wystaw'* 
większą siłę przeciw potężnym przeciw­
nikom. Jednocześnie złożyły sprzeciw 
na ręce prezydenta Stanów Zjednpczp-
rycb w Waszyngtonie. 

Wielkie firmy amerykańskie niechęt­
nie z pewnością spoffladafą na energicz­
ną działalność przedsiębiorstw peruaa-
sldcb. Wolałyby, by kauczuk pazoitał 
przy malutkich republikach I oopo " t ^ -
nio też skromnych firmach kojumb>ir 
skich. Należy aię s p o d z i e w a . ' : , , c poi a d 
resem Paru wykrzyknie ..biały ojciec'* 
w Waszyngtonie: „Powoli, powpljl" Kon 
flikt „trzech" wejdzie wtedy v nową fa-

-io:-

Traktat handlowy polsko-czeski 
za cenę eksportu nafty. 

pomiędzy delegatami rządu polskie­
go a min. Beneszem toczą się pbecuic 
narady w sprawie zniesienia przez rząd 
czeskorsłowapki zarządzpnia, które unie 
piPżliwja eksport nafty polskiej do Cze­
chosłowacji. 

Zarządzenie to polega na tem, że na­
fta polska, po nadejściu ną stację pogra­
niczną czeską, ma być poddana skaże­
niu i oczyszczeniu w rafineriach czes­
kich. 

Wskutek tezę zarządzenia eksport 
pafty polskipj do Czechosłowacji nie o-
płacą sie zupełnie. 

W kolach rządowych liczą, że rząd 
czesko - słowacki cofnie wkrótce to za­
rządzenie, które uniemożliwia t.ąszęrfuj 
senatowi — w my$l uchwały sejmu ~ 
dokonania ratyfikacji polsko-czeskiej u-
mowy handlowej, ażdo chwili cofnięcia 
tego zarządzenia. 

Warszawa, 2 2 lipca. 
GOTÓWKA 

Dolary 5.185 
CZEKI. 

Belgja 24.27 
Holandia 209.40 
Londyn 25,33 i pół 
N. Jork; jak gotówka 
Paryż 2467 i pól 
Praga i§44 i trzy czwarte 
Szwajcarja 101.20 
Wiedeń 73.28 i pó ł 

Włochy 19.37 i pół 
AKCJE, 

Dyskontowy 5.20 
Zachodni 1.55 
dla Handlu i Przemysłu 0 " 
Zarobkowy 7.50 
Puls 0.47 
Elektr. Dąbrów. 0.50 
Chodorów 3.10 
Cukier 2.90 
Polski Przemysł NaftowY 048 ' 
Cegielski 0.39 
Lilpop 0.62, 0.60, 0,61 
Norblui 0.79 
Parowozy o.45 
Rudzki 1.40 
Zieleniewski 11.25 
Spiess 2.25, 2.20 
Siłą i światło 0.27, 0.?8 
Częstocice 1.75, 1.70 1 
Węgiel 1.97. 1.83 
Nobel 1.75, 1.72 
Fitzner 2.85 
Modrzejów 4.40, 445 
Ostrowieckie 6.55, 6.3S 
Pocisk 1.25, 1.30 
Starachowice 1.55 
Zawiercie 10.25 
Synd. Rolniczy 2.45 

Haberbusch 6.'0, 6.j§ 
Spirytus 2.15, 2 
Borkowski 1.20, 1.15, 1.18 
Żegluga 0.17 
Majewski 10.50 

PAPIERY PAŃSTWOWE J LISTY ZA­
STAWNE 

Pożyczka dolarowa Vf dolarach 68, » 
złotych 352.58 

Pożyczka kolejowa 90, 85 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 43.50. 

8 proc, 72.50. 73. 
4 ( pół proc listy zastawne ziegi, | 3 
5 proc. obi. Tow. Kred. m- Warszawy 

19.75, 19.50 

Najlepsza 
— z C Z E K O L A D 

^ ^ ^ ^ ^ ^ 
pożywną i smaczna 
Ź Ą P A Ć W S Z C P 2 I E 
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Ostatni dzień! Wielki podwójny program! 

• • • • | f M ć 1 l O i # 1 ' ' 
dramat w s p ó ł ­

czesnych Wioch 
w 6-clu wie lk ich 

aktach. 

1 
w 0 g ó n e Almi ran te Manzini | 

Początek seansu o godz. 5-ej, w soboty 
niedziele o g. 4. Ostatni seans o g. 10, 

słynna gwiazda filmowa 
T o r a z 6 - a k t o w e n i e ś m i e r t e l n e a r c y d z i e ł o 

G o g o l a „REWIZOR"! 
i i i 

bieżące. 
Dziś: Mar|t Magdaleny 
Jutro: Teofila, Apolinarego 

Wschód słońca o g. 3.38 
Zachód o g. 7.34 
Wsch. księżyca o g. 1.12 
Zachód o g. 3.41 
Długość dnia 16.1© 
Ubyło dnia g. 0.32 

Tkacze, nawijaczk! 
i szpularki 

taoga. natychmiast znaleźć pracę. 
Aczkolwiek ostatnie tygodnie nie 

Przynosiły większych zmian na rynku 
Pracy według ostatniej statystyki pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy, 
to jednak z każdym tygodniem ilość lu­
dzi, którzy pracę utracili, przewyższa­
ła zawsze liczbę szczęśliwców, którzy 
prace uzyskali. W bieżącym jednak ty­
godniu wielu przemysłowców zgłosiło 
do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy zapotrzebowania na robotników 
i robotnice. Przeważnie potrzebni są 
tkacze maszynowi i ręczni, nawijaczki, 
a pozatem wykwalifikowane szpulerki 
do fabryki wyrobów jedwabnych. 

Kandydaci i kandydatki na powyż­
sze stanowiska winni się zgłaszać do 
Państwowego urzędu pośrednictwa pra 
cy w celu otrzymania warunków pracy 
1 Płacy. 

Zeznania do podatku 
obrotowego 

"tuszą być z ł o ż o n a do 31 b, m. 
W dn. 31 bm. upływa ostateczny ter 

toin składania zeznań do podatku obro­
towego za pierwsze półrocze 1925 r. 

Do złożenia zeznań obowiązane a* 
Przedsiębiorstwa pierwszych 3 kategorii 
handlowych ora* 5 kategorii przeraysło 
wych, 

Łodź przoduje 
w rentgenologii. 

t ksponaty kasy chorych w y w o -
la ły za in te resowan ia . 

Na wystawie kas chorych w Warsza 
Me, specjalne zaciekawienie wywoła­
ły eksponaty łódzkiej kasy chorych, 
szczególnie z zakresu leczenia Roent­
genem; zwróciły one uwagę zwiedza­
nych wystawę członków zjazdu lekar­
skiego, (b) 

Wojskowi winni stronić 
od Manteufla. 

Władze wojskowe wydały rozporzą 
dzenie zabraniające uczęszczania do re­
stauracji Hotelu Manteufla, bez wzgle-
au pa szarżę, a to z przyczyn nietakto­
wnego zachowania sie zarządu restau­
racji Manteufla wobec wojskowych. 

Powyższe powinno służyć za me­
mento pp. restauratorom. (p) 

„Chochlik drukarski". 
t> D ? wczorajszego numeru „Łódzkiej 
Kepubhkł do artykułu „Ogrodnicy św 
murokracego wkradł się błąd zecer-

, W zdaniu „....uniemożliwiając mu spcł 
"jenie obowiązku zapłacenia kary admi­
nistracyjnej, która w dodatku nicsumien 
jjie została nałożona" — powinno być 
stora niesłusznie została nałożona". 

50 proc. umierających w Łodzi 
młodzieńców 

pada ofiarą największego wroga ludzkości—gruźlicy. 
Mieszkania j edno izbowe są Jedną z największych klęsk socjalnych. 

Śmiertelność z gruźlicy w pierw­
szym kwartale r. b. przedstawiała się 
w Łodzi następująco: 

Zmarło na gruźlicę płuc: styczeń — 
107 ósob, luty — 80 osób, marzec — 87 
osób. na gruźlicę mózgu I opon mózgo­
wych : styczeń — 9 osób, luty — 9 osób 
marzec — 17 osób; na gruźlicę Innych 
narządów: styczeń — 7 osób, luty — 
4 osoby, marzec — 10 osób. 

Jak z przytoczonych danych wyni­
ka, ogółem zmarło w pierwszym kwar­
tale r. b.: na gruźlicę płuc 274 osób, na 
gruźlicę mózgu i opon mózgowych 35 o-
sób, na gruźlicę Innych narządów—21. 
Ogólna liczba zgonów z gruźlicy wy­
raża się cyfrą 330 osób. Przeciętnie 
więc dzienne gruźlica zabiera w Łodzi 
cztery ofiary. 

Wśród zmarłych na gruźlicę 330 o-
sób było: chrześctan 285, Izraelitów 
48. Na 100 zmarłych przypada zatem 
87 chrześclan 1 13 Izraelitów. 

Na poszczególne grupy wieku przy­
padają następujące liczby zgonów: 

od 0—1 — 27 zgonów, od 1—2 — 
23 zg., od 2—5 — 16 zg., od 5—10 — 10 
zg., od 10—15 — 14 zg., od 15 — 20 — 
28 zg., od 20 — 30 — 64 zg., od 30—40— 
42 zg., od 40—50 — 47 zg., od 50—-60 — 
32 zg., od 60—70 — 21 zg., powyżej 70 
— 6 zgonów; ogółem 330 zgonów. 

Najwięcej zgonów przypada — Jak 
widać — na grupę wieku od 20 do 30 
roku życia. Zaznaczyć wypada, że we 
wspomnianej grupie zmarło wgóle 128 
osób, a zatem każdy drugi zgon w te] 
grupie był spowodowany gruźlica.. 

Klasyfikacja zgonów podług wielko­
ści mieszkań daje wyniki następujące: 
mieszkania jednoizbowe — 184, miesz-
knala dwuizbowe — 38, mieszkania trzy 
izbowe — 14, mieszkania większe — 3, 
wielkość niepodana — 18, zmarli w szpl 
talach — 71, zmarli w domach wycho­
wawczych — 2, ogółem — 330. 

Lwia część wypadków śmierci z po­
wodu gruźlicy przypada na drobne mie­
szkania. 

Około 20 proc. zmarłych' na gruźlicę 
dokonało żywota w szpitalach. 

Sprawę zakupu gruntów pod budowę sanatorjutn za­
łatwi niebawem Kasa Chorych samodzielnie. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej znajdowała się sprawa nabycia 
przez magistrat kilka włók lasu na cele 
szpitalnictwa. Przed uchwaleniem tej 
sprawy radny Szwajg zapytał, czy w 
skład komisji, która oglądała te grunta 
wchodzili lekarze, Jako rzeczoznawcy. 
Na to magistrat odpowiedział przeczą­
co, wobec czego dr. Szwajg, postawi) 
wniosek, aby cała tę ; prawe przesłać 
do wydziału zdrowotności publicznej 
dla zaopiniowania. 

Ody wniosek ten został odrzucony, 
zakwestionowano quorum l posiedzenie 
zostało zamknięte, wobec czego sprawa 
ta mote być zadecydowana dopiero po 

wakacjach. , 
Tymczasem obecnie właściciel 'tych 

gruntów, pan Jurkowski, złożył ofertę 
do kasy chorych, wyznaczając cenę 600 
złotych za włókę, Ponieważ ofertant 
domagał się natychmiastowego załatwię 
nia tej sprawy, kierownictwo kasy cho­
rych wysłało specjalną delegację w ce­
lu zbadania czy owe grunta nadała się 
na sanatorium dla gruźliczych. 

Ponieważ oględziny dały wynik do­
datni, sprawa ta zadecydowana zostanie 
na najhliższom posiedzeniu zarządu ka­
sy chorych i w formie konkretnego wnio 
sku znajdzie się na najbliższem posie­
dzeniu rady kasy chorych, (b) 

„Wniesztorg" zakupił w Łodzi 
za 1.100,000 dolarów towarów zimowych. 

W dniu wczorajszym bawiący w 
Łodzi dyrektor handlowy sowieckiej mi­
sji handlowej, p. Nachraanpon, podpisał 
umową z firmą Szajhler w sprawie za­
mówienia zimowego towaru na ogólną 
sumą przeszło 600 tysięcy dolarów. Naj­
prawdopodobniej w najbliższym czasie 
suma tranzakcjl zostanie powiększona, 

Z firmą Ejtfegon „Wniesztorg" pro­
wadzi dalsze pertraktacje. 

Dotychczas więc „Wniesztorg" r*»ku-
pif w Łodzi manufaktury n a sumę 
1400.000 doi., wówczas, gdy cała tran 
zakcja w sezonie letnim wynosiła około 
400.000 dolarów. 

• i — — i— 

' 111 ••• :f, ale posiadam świadomość, i i przy-
użyłem się krajowi". 

Chór kaplicy °/°,sz.onym l i s t z o s, l a ł w "Fi-
R J \ T Q " , dnia 13 marca 1914 roku, to zna 

Pod tą oficjalną nazwą w połowirfy w trzynaście lat po napisaniu go 
sierpnia usłyszy Warszawa, a następnie"2 C n'JJ'*u x ,

1 ^ l P o s i a d a ł °n datę 
szereg miast Polski, chór papieski, czy- TStilJ.1° iu . . » . . , . ., . . . £a tekstem listu następował szereg 
niąc w tym roku wyjątkowo onJazcL,zcze krzyczących zdań 
koncertowy po Europie. Wspaniały toi^śtraszllwie oszukał Cailleux Francję 
chór pod kierunkiem znakomitego dostoj-uropę całą! Człowiek ten wlnen być 
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Walka z plagą 

żebractwa. 
.Według danych wydziału opieki spo 

łecznej — do obecnej chwili zarejestro­
wano w wydziale 647 osób, uprawiają­
cych żebraninę na ulicach Łodzi. 

Wszystkie osoby, uprawiające że-
hraninę, skierowywane są przedewszy­
stkiem przez wydział opieki społecznej 
do lekarza miejskiego celem zbadania 
ich zdrowia. Pozatem przeprawadza się 
szczegółowe wywiady o stanie mater­
ialnym petenta, jak również najbliższej 
Jego rodziny, która w myśl istniejących 
przepisów, obowiązana jest opiekować 
się takowym. 

Po otrzymaniu danych, wydział opie 
kl społecznej przystępuje do wydawa­
nia zapomóg żebrakom. 

W obecnej chwili zakwalifikowa­
nych zostało takim sposobem przeszło 
300 żebraków, którym wydaje się zapo­
mogi pieniężne oraz obiady. 

Prócz tego 230 żebraków otrzymuje 
obiady. 

Jak wielka liczba żebraków grasuje 
w naszem mieście posłużyć może ten 
fakt, lż obecnie, po przeprowadzonej nia 
sowej rejestracji, do wydziału, celem 
zarejestrowania, zgłasza się około 40 
osób dziennie. 

W noc lipcową. 
H a r e m o w a sjesta w bramie 

pana dozorcy. 
iW 'dniu wczorajszym po godzinie \ \ 

wieczorem ulicą Piotrkowską prze­
chodził Jeden z wyższych urzędników 
policji państwowej w Łodzi i zauwa­
żył przed domem przy zbiegu Piotrków 
sklej i Zielonej jakiegoś 
nieszczęśliwego lokatora, który roz* 
paczllwle dobijał się do bramy, lec? 

bez skutku. 
Zainteresowany kłoiotami lokato* 

ra urzędnik policji postanów!? 9cpó-
móc mu dostać się do mieszkania i 
przy tai sposobności stwierdzić, 
w laki to sposób spędza czas pan do­

zorca, 
że nie słyszy alarmów. 

Po szeregu prób udało się lokatoro 
wi zwrócić na siebie uwagę pozosta­
wionej w mieszkaniu służącej, która 
tai 

z okna zrzuciła mu klucz od bramy. 
Po otwarciu bramy lokator i urzę­

dnik policyjny udali się na poszukiwa 
nie stróża. Znaleźli go po długie1., po­
szukiwaniach 

w bramie od ulicy Zielonej, stale 
zamknięte], 

:!e nie samego. Na sienniku, położo­
nym w tej pustej bramie, 

spoczywał pan dozorca w towarzy* 
stwle Jakie- boginki, 

tak niesłychanie wrażliwej na upa\ 
lipcowy, że na widok obcych' 

nie mogła zaprezentować się naweł 
w biellźnle. 

Sprowadzona do komisarjatu o* 
świadczyła, że nazywa się 

Pokorska Marianna, liczy lat 17 
I zaproszona została Pa improwizowa 
nv nocleg przez dozorcę I Jego kolegę, 
pracownika tramwajowego, którego n i 
rwiska jednak nic pamięta. 
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Ił O ~ ~ i no n i e m O w III W lo ~ ry ~ o t ~. Zupełny brak gotówki 
trawi sfery gospodarcze Łodzi. 

Robotnicy sądownie dochodzić będą prawa swego do Banki zagraniczne zażądały od naszych banków nie .. 
urlopów i S-godzinnego dnia pracy. zwłocznego uregulowania długów. 

,. . 
Na ostatniem zebraniu delegatów 

zwiazku "Praca" referował p. Ogtow 
ski sprawę wejścia w życie ustawy (' 
ochronie macierzyństwa, która ma za­
cząć obqwią~ywać w dniu l sierpnia 
br. 'Referent zawiadomił zebranych, że 
z tym dniem mają powstać ' w zakła­

dach fabry<;znych, zatrudniaiąc~ch k<?­
bicty, żłobJń dla niemowląt, koszty u-
trzymania których obciążają wył:lcz­

nie przemysłowców. 
Po wysłuchaniu referatu kilku o­

becnych zabierało glos, krytyl;:uj,tC in­
stytucję żłobków; gdyż na skład persa 
nelu w tych żłobkach robotnicy nic bę' 
dą mieli żadnego wpływu. Inni. mówcy 
podkreśląli. natomiast . fąkŁ- w.ejścia; w ' 
życic tej lłstą.wy . jako .niezwykle po­
myślny Objaw postępu na drodze zdo­
bywania przez pró~etarja~ . reform ' so­
cjalnych. Zdaniem tych ' o'statn~ch UST:;!.­

wa może i . wykazuje pewne braki, al~ 

należy powitać z uznaniem jej weJSci-! 
wżycie. Na zreformowanie i z\jc,weli­
zowanie jej będzie jeszcze czas później. 

Następnie zgromadzeni '\·I·,.~tl..tchali 
sprawozdania z konferencji ws;rystktcli 
zWiązM'w, jaka odbyła się przed l\%:u 
dniami w inspektoracie pracy a ktÓł·.:~ 

PTzedmi6tem była sprawa urlopów i 
8-godzinnego dnia pracy w przemyśle 
włókienniczym. Na konfew',iC,ji tej po­
ffanowiono kierować do sądu bprawy 
tych właścicieli fabryk. którzy nie 
zechcą ściśle stosować się do obowią­
zujących ustaw w obydwu'iI tych spra 
wach. ' -

Delegaci fabryk Schdblęra, Leo­
narda i Bennieba zgłosili wniosęk . p('d 
wyżki zarobków .w związku z wzro· 
stem : drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby. Kwestji tej postanowiono je­
dnak nie dyskutować i odłożvć i~ do 0;1 

~ : . " . 
stępnego zebrania. . . ' , 

_--:.... -:0::---

Ultimatum . ~ra[owUikÓw .... koleiek IO~miei!ki[~. 
Czy w . dniu' 26 l.ipc~ ~~ybuchni~ ~trajk? . 

Na . odbytem PQsiedzeni~ zarządU;. trzymali , ~p~wied~i ani ' od zarzą~u 
związku pracowników tramwajów' pod tramwaiów, ani 'o,d mjnisterstwa~ Posta 
miejskich rozpatrywano sprawę zatar·· nowiono wobec tego wysłać do oby. 
gu praco~ników z dyrekcją w sprawie : ~~~ócIi in~tf'ncii ' ~st~ • z przy~mnie 
kasY emerytalriej. Ulem · spraw.y . ł , ustalcruem termmu od· 

Projekt tej kasy miało nadesłać mi powićdz.i ra 'lO dm. w razie gdyby od~ 
ftistersłwo pracy i opieki społecznej. powiedź nie nadeszła uchwalono przy­

Pomimo, że termin minął już przed kil stąpić . do strejku z dniem 26 lipca. 
~ oma tygodniami, pracownicy nie o · 

---:0::----

Robotnicy transportowi ląc.zcie sięl 
We ~rześniu odbędzie ~ię ziazd. waszych związków. 

Na ostatnim kongresie klasowYch robotników, zatrudnionych przy ładun­
twiązków zawodowych w Warszawie ku towar~w, w magazynach handlo­
uoowaJ.ono przystąpić do zorganizowa- wych~ posłańców, expressów, dorożka­
uia robotników w handlu i W transpor- f?Y i automobilistów. 
cle. I Po zorganizowaniu tych związk6w 

Ubiegły łydzień w Łodzi przeszedł I sli z terminem poza wl'zesie"ń. ' 
pod znakiem braku gotówki w stopniu, Sfery bankOwe naszego miasta tłu. 
od dłuższego już czasu nie notowanym. rnaczą obecne wyczerpanie gotówkowe 

W ciągu tygodnia napływ gotówki banków zmianą .stanowiska banków za. 
był zupełnie minimalny. Klijentela pro- granicznych" ktQre w ciągu lipca i sierp. 
wincjonalna bardzo opieszale wpłaca na nia, zażądały wyrównania wszelkich na. 
leżności z rachunków 01warlych, jedno- leżnoścl, nie wyiąc~jąc rachunków ot­
cześnie wstrzymując się wobec nieskry wartych. Ten stan zaskoczył zupełnilO 
stalizowanej konjunktury .nadchodzącego niespodziewanie wiele . pOważnych Ma. 
sezonu z ~rzyjazdem do Łodzi. Sytuacja kich firm kupiecki.ćh,. które, . licząc na 1'01 

na rynku pieniężnym była tak cięż~ porządzalny w bank~ch kredyt i mozu. 
iż banki odmawiały kredytu swym sta- wość zdyskontowania posiadanego port. 
łym klijentom nawet w zakresie przy-o felu, ZmUszone są ob~cnie dopuszczać we 
znanych uprzednio kredytów. ksle do protestów. , 

Banki, tłumacząc się nieltdzielaniem W związku z powYŻSZem stOpa dys-
kredytów przez Bank Polski odrzucają konta prywatnego'j d()clw~: . do 5 pro<:. 
weksle, oddane do dyskonta (przez sta miesięcznie" przyczem za dobry materjai 
łych klijentów); częstokroć przyjmują je u"[8Żane.są akcepty co.najmniej kilku naj 
do dyskonta, zasirzegając sobie ich zwrot w~ęks::yc:h l . d.. . .J.s .~b.j.~ i. ., · Oc . ~- ...... J':s.~~ 
o Ue nie zostaną one przezB.P. przy- . wych.Weksle "gorszego gatunku" Jest 
jęte.. . . . bardzo ' tnidno zdyskontowac "na 1Jlle. 

. Banki zasad.ni~ ~ przyjmują welt- ście". '.' J. C. 
---:0::--... " /' 

. . 

~ ~ li łJ II OD O U a w J DO li [J in·e i. 
Niebezpi~czna b~nda złódziejs~'a pod kluczem. 

'. Ubiegłej nocy poIi.cja łódz~ doko­
nała wielkiej obławy w dzielnicach pod 
miejskich. 
. , Wynik obławy był ' zgoła nieoczeki. 
wany. Aresztowano kilkudziesięciu 
podejrzanych osobnikJów, a między nie­
mi, jak się okazało przy b1iższem bada­
niu i segregowaniu plonu obławy, nastę 
pujących Członków zorganizowanej od 
dawna bandy: 

1) Stanisławę Grzybowską vel Le­
wandowską, 2) Stanisława Lewandow­
skiego, 3) Petronel1ę Florczak, 4) Roko­
sza Michała i 5) Teresę Cendalską. 

Paczka ta tworzyła bandę, która od 
długiego czasu operowała na terenie po 
wiatów; włOcławskiego, kutnowskiego, 
końskiego i nieszawskiego, kranąc po 
wsiach i miasteczkach dosłownie co po­
padło pod rękę. W mieszkaniach spó1-

ników bandy~leziono całe , magaZYn) 
przedmiotów skradzionych w wymienio 
nych powiatach. ' 

StwieMżono również~ że . Lewando" 
ski faktycznie nazywa się Bartczak ; 
jest jednym z niebezpieczniejszych opry 
szków, poszukiwanym oddawna prze~ 
sąd okręgowy w Łodzi i Włocławku. 

Ponieważ zachodzi prawdopodobień­
stwo, że banda ta nietylko kradła.- ~lł: 
także dokonywała napadów z bronią " 
ręku w okolicznych powiatach, śledz­
two prowadzone jest ze sz<:zególną tro­
skliwością. 

W czasie obławy schwytany zost& 
również znany policji ,zawodowy zło. 
dziej Stanisław Włodarczyk, ukryWa. 
jący się ' ostatnio pfzed obowiązki~ 
służby wojskoweJ. 

---:0::--.... 

W związku z tą uchwałą okręgowa we wszystkich miastach, zwołany zosta­
komisja związk6w zawodowych otrzy- nie we wrześniu zjazd, mający na celu 
mała z centralnej komisji polecenie u- unormowanie stosunkóW pracy i Dłac~ 

tworzenia związku, któryby obejmował w tych gałęziach pracy. (h). ( Podrzutek nie chce wrócić do rodziców •. 
---:o~,--

Przygotowania . do strajku metalowców, 
kt6ry ma ~gar.,ąt całą .Rzeczpospolitą. 

Zarząd główny' klasowego związku Terminu strejku dotychczas nie okre­
tawodowego robotników przemysłu me ślono. Powodem strejku jest zamach na 
talowego w Warszawie rozesłał' do 8-godzinny dzień pracy dokonany przez 
wszystkich swych oddziałów prowin- przemysłowców górnośląskich. Okólnik 
c.ionalnych okólnik, ~rzygot?WująCY .do I nawołuje do tworzenia funduszu strej­
mającego wybuchną c wkrotce strejku kowego.. 
metalowców w całej Rzeczypospolitej. . 

---:0::---

Teatr, mu~yka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. TEATR LETNI W PARKU STA~;lICA. 

Dziś i jutro po cenach najniższych Dziś i jutro świetny wodejwil L. 
wstrząsający i barwny dramat Sz. Krenna "Oj, te kobieciątka", 
Asza "Bóg zemsty" z pp. Jerzmanow- ny byt dotychczas przy ni 
ską, Rodowiczową, Rozwadowiczową, oklaskach i wyprzedanej 
Wotoszynowską, Święcimską, Komor- losalne swe powodzenie 
nickim, Mrozińskim, Wybrańskim i Że- te!1 wodewil pierwszorzędn 
romskim w rolach głównych. rowi, doskonałym popisom 

W sobotę występuje teatr z premje- Itarleczn'vm oraz atrakc.iom 
rą doskonalej i cekawej komedji utalen.:. dla publiczności 
towanej poetki MarH 'Pawlikowskiej pp. Jakubi 
"Szofer Archibald". Obsadę tej nowości Tatarkiewicz, 
tworzą pp. Morska, J erzmanowska, roI1skł. 
Rozwadowiczowa, Święcimska. Krot­
ke i Fabisiak. 

TEATR POPULARNY W "SCALI". 
Dzisiaj, w środę, baśń fantastyczna 

%e śpiewami i tańcami Kamińskiego p.t. 
. .Pan Twardowski na Krzemionkach". 

"Pan Twardowski na Krzemionkach" 
~any będzie do piątku bieżącego ty-
godnia. . 

W sobotę, premjera świetnej 
thwili p. t. "Hiszpańska mucha". 

Wojenna historja opuszczonego dzi~cka. 

Przed wYbuchem wojny w r. 1914 pełnie normalnie, chodziła do szkoły ut€' 
na Balutach mieszkała rodzina Abramo wiedząc czy jem jest dzieckiem. '. 
wiczów, składająca się z rodziców i 3- Po upływie 12 lat do Łodzi wrociła 
letniej dziewczynki. Abramowiczo.wa z męzem i z:amiesz-

Po ogłoszeniu mobilizacji Abramo- kawszy na . B.atutach przy ul. Krótkiej 
wicz wcielony został do wojska rosyj- wszczęła poszukiwania za dzieckiem: 
ski ego, a. !lo pewnym czasie wszelki Ost~teczuie udało .się ' jej odnaleic 
ślad J;O nim zaginął. swe dZIecko, lecz dZIewczynka zamel ' 

~Po roku, gdy nędza corąz częściej za dowana była pod nazwiskim PolakQ.­
~l~(dala do mieszkania AbramC'wiczowej wicz, a w dodatku nie chciała opuścić 
po~tanowiła ona wyruszyć ~ świat na swyc:h ~rzybranych rodziców. a :.i' ci ri­
poszukiwania męża, zaś dZIecko pod- s~atm me chcą oddać swej wychowa-
rzuciła w jednym z domów przy placu lllCy. . ' 
Wolności pozostawiając przy niem kart . Onegdaj miala miejsce wielka a" 
kę w kt6rej wzywała gminę żydowską wantura W mieszkaniu Rozenblumów. 
do' zaopiekowania się podrzutkiem gdyż Abramowiczowa chciała zabrać 
. Po długich staraniach gminy żydow- córkę wbrew, jej woli. 

skiej dzieckiem zaopiekował się Abram Ostatecznie sprawą tą zająr cię ra· 
RC'zenblum, zam. przy ulicy Wesołej 12. binat, od kt?rego zależne są dalsze lo', 

Dziewr.zvnb 'wychowywała siQ zu- sy przedWOjennego podrz~tka. _ (b) 
----:0:--... 

Prawdziwy, czy fałszowa~y . wariat? ",~.': 
Sienkiewicz iuż oddawna doś~ ma' służby wojskow~j. 

Ciekawą sprawę rozpatrywał · sąd 
wojskowy pod przewodnictwem ppułk. 
Quatera. 

Leon Sienkiewicz, plutonowy z I 
Dyonu samochodowego oskarżony był 
o cały szereg przestęptsw, jak targnię­
cie się na przerożonego, obrazę, niesub­
ordynację i t. d. 

Z przewodu sądowego wynikało. że 
Sienkiewicz winien · był d\ł,wno opuścić 
służbę wojskową i z tego powodu uwa­
żal. że przetrzymują go w oddziale nie, 
prawnie, że się nad nim znęcają. Ponie­
waż Sienkiewicz był człowiekiem bar· 

d'zo nerwowym w;nikały ciągl~" awafi~ 
tury, które złożyły się mi dość dtu-gi 
akt oskarżenia, w 'konkluzji czego Sien.,. 
kiewiczowi grozi kilka lat więzienia. ' 

Obrońca podsądnego adwokat O" 
kwieciński na wstępie . swego przemó;­
wienia zaznaczył, e sam akt osl~ąrż.el1i'r 
i fakty, w nim opisane, dowodzą, .ż( 
Sienkiewicz .nie jest zupelniezdró\J.,"Y u­
mysI owo, wobec czego win,ien być. ~.91l:­
dany przez psychjatr6w. . ' ... 

Sąd prz~'chvm się · do wywodu obróń 
cy i sprawę. odroczył do czasu otrzyirul· 
nia ekspertyz.y lekarzy - psychhltró\v~ 
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o uchwaleniu ref. ____ y r Ine;. 
Uporał się nareszci!e sejm z ustawą G 

refornlie rolnej - i c~as po temu, był 
iuż ~ajwYŻszy. Ref-orma ta, choć nieko-­
niecznie w uchwalonej f.pormie jest ka­
mieniem węgi-elnY'Jll pwgramów wszyst­
Ikich str.onnictw chrześcijańskich, a jeśli 

~ć pod uwagę, iż roWctwo zatrud­
nia w Polsce przeszło 60 procent miesz­
kańców -widać dopiero, iż przeprawa 
dzona przez izhę wsta:wa jest najpoważ .. 
nie;szym ze wsz;y.stkich uazj!l1ionych d&­
tychczas u nas posunięć socjalnych. 

1e.ZnYch, a.le rynek wewn~t~y jest "': iro l naród stoi na wYsokim p'l}ziomie, który 
wą i stałą zdobyczą polskieg.o przemysłu.. może w,skazać na tę lub ową wybitną 
dopomaga do samowystarczalności, owe jednostkę, jako należącą do swego szcze 
go ideału ekonomic741ej stabilizacji. pu, ale raczej naród, c'o pochwalić się mo 

'rolnej stworzył W Rosji niesłychany głód 
ziemi i rewolucję bolszewicką. 'Zaspoka 
jaiąc głód ziemi ze strony chłopa, przy­
wiązujemy go do państwa i sŁaMJizujeary 
w ten sposób zręby. 

Nie odJbyło się, naturalnie b:ez hała­
sów, demon8Łracji J SPQTów: Posłów za.,. 
bolały niełylko ręce od ppdno&2ie.rUa przy 
głQsowaniu kilkUset, poprawek, n.i.etylko 
nągi przy głosowaniu pt'ZleZ drzwi, ale 
i porosta!e części ~ała .od siadania, 
wstawania, łOIl1tlallLia w pulpity, wrzaski 
i bójki nawet, W ~~j swej na.g~ci, w 
całej prawd!zie ~asowych i 5~owych 
interesów ujawnił si~ sej~, a pgólne, ide 

Wspomnieliśmy jeszcze poWYiej .o re że największą ilością szkół i najmni.ejszą 
fOl'UJlie rolnej, jako powodującej obniżenie - analfabetów!.. Zupełnie tak samo 
d6 pewnego stopnia uprawy zietJ11, Jest rzecz się przedstawia, jeśli dhodzi o zie­
rzeczą jasną, iż tylko wielkie gospodar- mię. Nasza lrultuxa rolna nie może stać 
slwa mogą pozwolić sobie na wprowa- na kiIkuset latyfundjach, na wet ddbne 
dzenie nowoczesnej liechniki, na zakup prowadzonych, ale opierać się musi ra­
<łrogich maszyn i stosowanie specjalnych czej na tysiącach dobrze zagospodarowa 
naworow sztuc;z;nych. Gospodarstwa re nych chłopskich warsztatacch pracy. Je­
posiadają swą warlość nie tytkQ, jako śli kaJŻdy chlap polski mieć będzie o jed­
czynniki PQwa*nej prooukcii. alę rów- ną krow~ więce~ to dla całego kraju 
met, jako wzorowe stacje doświą,dczal- większa stąd korzyść płynie,arużeli z 
IlIe., promieaiujące kwlturą swą na oko- dziesięciu rasowych obór W !yluż ' wieI­
lice. ' Tu znów jednak przypcmnieć Llale- kich majątkach. 

Jedno je,st prawdą: jesteśmy hledru, 
a reforma rolna jest strasznie droga. Do 
Jeonanie jej wymaga milionowych, miljo­
nowych nakładów. Ale też nie można jej 
złożyć na karb jednego bu,dżetu, obcią­

żyć je,dnego roku lub nawet paru lat. 0-
ne.gdajsze uchwalenie ustawy daje rydIko 
ramy prawne, daje praktyczny Punkt wy.j 
ima z błędne,go koła pr-ojektów, w lOCó· 
rem obracamy się już oddawna. Reforma 
rO'lna przepr()wad~ana będ~i~ w?ra w·· 
dzie powoli i z uwzgl~dnienieD.l sil finan­
sowych krajll, ale dobroczynne jej skut­
ki ujawnić się muszą już w h-akde pra­
cy i sama dodatnia jej inercja_ wzmoże 

ty ~~rą prawd~ z dziedziny po'krewne; I owe chłopskie Kl"Owy posiadają dla 
bq ogólne; ku1tury narodowe;: kultUi1'Y tej miast znaczenie nietydko mleka, ale prze 
me możną. mien:yć napotykanym spora- dewszystkiem wzmożenie stopnia ogólnej 
d~e genjusze~ natomiast stanowi ją zamożności kraiu i WZil'ostu konsumpcji 
przeciętna wykształcenia ~asyj itie ten wyrobów przemysłowych. Brak reformy 

wybitnie tętno pracy. -
Czesław Ołtaszewskł. 

owe fraze-sy nie potrafiJły JUIŻ maskować ."~.~IIIII!II!'IIIIF1l11-"!I!!II!!~""II[I!I!'-'~!I!I!~!I!II""iIlI!!=!IIltI.III!!II~~!iIJ!l~ł\IlI •• ii!fIIliIfI!!i~m.o~IlIIII1I.IiBIII!!I!_-•• - •• 
wybitnie maletialnych oblicz, repTezen-
towanych przez ~czeg61ne klulby. Nie 
trzeba mieć tlego sejmorwi za •. Odwrot 
nie, cały system parlamentarny lJ.a Zacho 

Dwa ·wypadki z życi aillaux . • pani 
~~~~!~~ia:~:::~~: Dlaczego-żona ministra zastrzeliła redąktora "Figara". 
&De dobra i be.zwątpienia l'epi~ jest dla Żona frucuskiego ministra sJiarbu 
spOlłecznego uświadomienia, ieś1i rzeczy uległa wypadkowi samochodowemu. pa­
te odbyWają się ja~ li bezpośrednio. ni CaiIJaux, ciljżko rąnna, znąjduje sdę w 

Tytko 7! boku SP9jrzeć mOżna objek- k,linice dr. J31l1J1'a w Angers. 
~;... caf . f 'ć Przez jakiś szczególny przypadek 
:.1 w

-:- ~a ą sprawę ,re o~y a ocem P!lni Caillault staie się znów głośna właś 
tą metylko z punkiu wtdzen1A tych, Iktó- lIle W tym samym czasie cP i w r. 1914, 
Jrzy ziemi nie chcą z rąk wypuścić, ani kiedy to, w dniu 29 lipca 1914, sędz10m 
;ndt, co głodni, wyciągają po nią dłonie, przy~ęgł~ w Parytu przedł~ono .do 
ale ł !Z racji ogólnych dotyczących spo- r~zarua ~ga~kę pqb!1dek lokollcz 

• , -, nosCl mordu, Jakt popełniła ona na dy-
łeczeństwa, yaklO całośCI.. rekt,orze paryskiego dziennika "Figaro", 

Itu ZW'l'6cić należy uwagę, ~e cał- panu CaImette. 
rtiem nie9ł:u.sznie .uekt6re stronnictwa, Pytania skierowane do sędziów 

, da' ~ło __ -ol • " brzmiały: 
~sla Jące ~"7.1 w )'~ąC7JIl~ • tąl!eJ- "1) czy Józefina Caillaux winna jest 

skie. boczyły SIę m,e)ako i wyratnie (tk- zamordowania CalmetŁe'a? 
cenłowały swe desint~essement w: całej 2) czy przestępstwo wstało popeł-
sprawie. Reforma roLna. jako ustawa, nione z pJledyspozycją? 
przewan-twi-ająca całe podłoże naszego Sprawa procesu pani Caillaux w. Up 

_1_! ańst , ~ . - b 'ć f-'- en 1914 roku absorbowała wszystkICh. 
ruuu.cze~o p . wa. me ~ze y . a:JS:- We wszystkich miastaoh Europy raz-
tem oboJętn~, ade odwrotnie - posIada pra wiano nad tem, czy zostanie uznana 
niezwykle dla miMŁ donio.słe znacZlerUe. winną i skazana. 
Rozdrobnieni~ własności rolne; zmniej A działo się to .w okresie bardZ? plod 

• • '_.J nym w wYPadki. Zamordowanie au-
sza wpraw.dzle iliOiść Jeunost~k, kODce~- strjaddego następcy tronu, ułtimatwm, 
trujących w swy'Ch rękach WU~kSiZy kap!'- wyS'łane do Belgradu przez Austrję -
tał rolny, a więc r6WD1OC2leśnie zmniej- oto co l>yło na porządku dziennym wy-
sza do p~egost~nia kutturę uprawy darzeń, politycznych świat~. ., 
ziem' i 11I1rod:nia sŁosowanie nowoczas- A Jednak kwest)a wtny. paru Cail-

1 _ • laux była przedmIotem nt ezwy.kłego 
n1'Ch maszyn. Wychodząc fe'dnak z zało- zainteresowania w okresie, kiedy Euro 
t~ń nie samej technUd agronomiczne;, pa znajdowała się w przededniu wy­
a'le społecznego znaczenia wielkięj wła~ buchu wojny wszechświatowejl.. • 
snO'Ści ziemskie;, musimy dojść do wnio ,ąd tego czasu przeszło własrue Jede 
-"- '.. l .J..... ł . t nascle laŁ. 
SKU, 1Z jest. ona ~g~U:Ule, ~a o p~zy e~. Dzi~, kiedy Cai1l~a~ za~ad'a znów. 
na ~a kraJU. W.eLkl własctcie1 ztemski, Jak Ule-gdyś j w ml.1us1erstW1e skarbu, 
jako konsument, nie przewyższa dla kt:a wspierilny ciągle przez swoją małżonkę, 
jowej produkcji wartQśei każdego prze- która obecn~e !eczy się z ran i oprażd 
ci tnedń konswnenta. To CO konsumuje cielesnych, Jakich do~ała podcZJas ka-
ę~.... , (i" - , ta$~ofy samochpdowej, warto przypo-

(ln ponad pOZiom zwykły - to zwykle mnieć jej sensacyjne przejścia, które w 
artykuły luksusowe, sprowadzane z Ul- swojm czasie tak świat cały zainłere­
gh&,"1:Ucy; wina, jedwabie, galaIlterja, samQ sowały. 
~hody itp - ZamQrdowanie CalmeŁte'a miało miej 

, sce dnia 16 marca 1914 roku. 
N,rutollliast pod:,Jał l!iemi ~oJniędzy Poselstwo włoskie w Paryżu urzą-

ćhtopstwo bexrollle i małorolne, dźwiga dziło właśnie tego dnia uroczysty ban­
odrazu 7- nędzy m.iljpIlY ludz:i i dając im kieŁ.n~ c7ieść, prezydenta. repwbI!ki fran 
warszlat pracy, tworzy ~ nich konsumen CUSkie-l, D;a kto:-y pan:i. CalUaux .nIe przy-
• ,-, - ~ była zawIadamtając, lZ na-głe, ntesprzcW1 

tow, nIe tylko dla własnych pr~d~k~ów dziane wypadki zniewalają ją do te/;!o. 
:-o~nych ale i dla wyrobów mleJsklch, Temi na~łemi , nienrzewidzianemi wy 
prt:emvslowych. Chłop, który nigdy nie padkami był artykuł. który w dr.1u 13go 
mi~ł ~dświętnych b\.tów. ani sukmar.y, m~rca ~;gQ ro~u uka:ał się na łamach 

, . gl k t k' ' ł 'k -.. Fll1aro , a ktory napIsany został przez 
<;t:qe t>l~ na e onsumen em 5 ory 1 w o p. CalmeŁte'a w celu doprowadzenia d,o 
na, pr _ e ~" b i"lPgO iab·cy.!zpic, Rozszerza dymisji p. CaiIlaux. . \ 
się' znakomicie rynek zbytu we-'''{ilętrzny, Ten jedyny wprost IV S\vcj perfidji 
co j<.:lst nalleps~ym ,_zjawi~k:e:tl w nowo- nomflet, który skł'oni! panią ~aillaux 
czesnej gospodarce , E~ ~f-0Tt może nar,' do chWycImiR w rC}kę rewol\Vert~ nosił 

nasteoulące, krzyczące tytuły: ( 
z:aw~~e zatamować konkurennia, nieldB- "Świadectwo ciemnych macbinacji 
d'lf ' ze względów T.upełnia , ... d nilli nieza~ pana Cai1laux. Pomysły jego odkr1te z'o 

( , 
'1 
\ 

stały przez własnoręczne pism'ol Sen- osądzony! Słusznie nazywa go Brian~ 
sacyjny dokument". demagogiem pl utokracji!" 

A dalej brzmiał artykuł! jak nastę- Temi okrzykami pragnął, jak i ea .. 
puje: tym specjalnie spreparowanym. artyku· 

uZ prawdziwy 'żalem podaję świadec łem, CaImette zdruzgotać Ca iII a ux .. 
twa to do wiadomości powszechnej. Ody CailIaux udał się dnia 16 ,narca 
świadectwo straszliwe, brudne i bez- do prezydenta Pofncare w sprawie nie­
wsŁydnel". słychanej napaści Calmette, prezydept 

Podczas całej mojei t1'7iydziestoletniej prosił ministra o zachowanie spokoju_ 
pracy dziennikarskiej zdarza się mi gdyż nie było prawnego środka, urno­
dziś po raz pierwszy, iż podaję dowia- żliwiającego zgnębienie tej ohydnej kar(! 
domości publ,iczne; list prywatny, wbrew panji. 
woli tego, do kogo należyl Uświada- Caillaux udał się GO ministerstwa 
miaro sobie, iż p.o.pełniam w ten sposób skarbu. Oczekiwała nań tam już żona 
czyn przynajmniej mewłaściwy, ale... Caillaux był milczący. Żona zaś nie 
jeśli przez Ust ten uświadomionę zostą.- przestawała mówić 
nie społeczeństwo W Spr4 wie pewnej - Dobrze, ja pójdę i zamknę panu 
nie~łychanej afery? - Calmette usta! - mówiła. 

Nie zapomnijcie! Walczę z c7iłowie Obiad spożywali małżonkowie ra· 
kiem, który niweczy ustawy naszego zem w swem mieszkaniu. 
kraju I O trzeciej pani CaiIlaux udała się do 

Obowiązkiem moim jesŁ rzucić na po- składu broni, gdzie kupiła rewolwer. 
stępowanie jego właściwe światło l O czwartej wróciła do domu. 

I tego właśnie dokonać _ mogę przy Napisała list do męża: 
pomocy ogłoszenia prywatnego doku- .. Postanowienie moje jest niezłomne. 
m'entu. Dokumentem tym jest list, od- Żąda tego francja i republika. W ten 
krywający przestępczość pana CaillaQ.x. sposób przyczynię się do podniesienia 

Z listu tego widzimy jasno iż minister, państwa naszego. Ody ster państwa ty 
który broni w izbie podatku od renty, w rękach swych dzierżysz, rozu1l1iesz, 
przecJ.tero już wystarał się o to, by tego że musz~ tak postąpić!" 
podatku nie wprowadzano w życie. Potem udała się do redakcji "Figa-

Z jednej strony występowanie w celu ro", 
zjednania sobie społeczeństwa, a z dru- -Czekała na CaImette'a całą godzinę, 
giej działallie, przekraczające sł'Owa wy- Wreszcie przyjął ją. Otworzył usta. 
powiedane, dokonywane potajemnie". by spytać. po co przyszła. 

Dale; prz)'tacza Calmette Ii&t, który Przedtem jednak. niż wYPowieQział 
bnmi w ten sposób: to zdan,ie, sześć strzałów padło, jako od 

"Poroimo mojej dohrej woLi nie mo- powiedź. . . 
głem wcześniej pisać. Miałem dwa po- Dalsze wypadkl znane są wszyst· 
siedzenia sęnatu, jedno, które rozpoczę- kim. 
lo się o 9 rano i trwało do obiadu, a dru- Ul 'i"iP'tiUA ...... \lli!N*tW -gie; trwające od 2-ęj po poł. do 8 wieczo 
rem. Jestem bardzo zmęczony. Metz-w hołdzie Verlaineowi 

Jednakże mogę odnotować rzecz nie-
słyj;hanie pomyślną. Doprowadziłełm 
do upadku ustawę o podatku od renty, 
której musiałem sam bronić. 
Również i dziś miałem posiedzenie, 
które skończyło się zaledwie pr:ood 
kwandransem. 

Znajduj.e się obecnie w senacie, gdzie 
odbędzie się dziś głQsowąnie nad podat­
kiem. Dziś sesja bezwzględnie się za­
kończy. 

Jestem zmęczony, wyczerpany, cho­
ry, ale posiadam świadomość, iż przy­
służyłem się krajowi". 

Ogłoszonym list ten został w "Fi­
garo", dnia 13 marca 1914 roku, to zna 
czy w trzynaście lat po napisaniu go 
przez Caillaux, gdyż posiadał on datę 
5 Hnca 1901 roku. 

Za tekstem li~tt1 następował szereg 
jeszcze krzyczących zdań. , 

"Straszliwie oszukał Cailleux Francję 
[ Europę całą! Cdowłek ten winen być 

W odzyskanym przez Francję, po 50 
letniej niewoli MeŁzu - odbyła si~ nie­
da'w'l1o inaugttracra pom.nikl!. sb wncgQ 
poety Pawła VerlainP.'a, urOdzonego w 
tem mieście 1884 roku. 

Pomnik ten ttfundowany z inicjatywy 
i za poparciem towarzystwa przyjaciół 
Vcrlain(;'a i loŁaryńSikiej fęderacH Et,era· 
tury i. sztuki, jest już lrzecią widU!lI,1 zt\;ł 
ką Boldu tego miasta dla wielkiego ;')0' 

.~ , 

W 1919 roku wspomniana -wytd f,::­
del'acja literatury i s~tuki 'Im :_"', 11 n=' 
fasadzie domu przy uHcv Hautc Pierr(', 
w którym ttrodzi-t się poeta, tablicę pa­
miątkową. W 1921 Toku ofia,1'owaoo do 
muzeum miejskie~o portret poeły , p~dz­
la Aman • Jean'a. Pomnik Verlaine'a 
stanął na esplanadzie, gd'Z1e ~oeta &1e­
ckiem- będąc, najchętniej przebnv.ą.J w­
granie r6wi-eśnik6w, spędzając C'T.as Da 
uhawie. 
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Wiedeńsha Katastrofa teatralna. 
Dziewięć teatrów, prowadzonych z karygodną lekkomyślnością 
i przy zupełnem ubóstwie myśli artystycznej, ogłosiło upadłość. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a ) . 
Wiedeń, 20 lipca. 

Mówię wyraźnie o katastrofie, a nie 
o przesileniu teatrów wiedeńskich. Każ­
dy wie, że kryzys finansowy państwa od 
bija się ujemnie na życiu teatralnem, że 
w miarę przeciągania się takiego kryzy­
su konieczne są w każdym teatrze reduk 
cje, byleby nie przeprowadzane mecha­
nicznie — f że czasem trzeba nawet za­
mknąć jeden lub dwa nicrentującc przed-«| 
siębiorstwa teatralne. Gdyby więc cho­
dziło o objawy, spotykane także gdzie­
indziej i typowe obecnie dla wszystkich 
centrów kulturalnych środkowej Euro­
py, nie wolno by było w odniesieniu do 
teatrów Wiednia używać określenia ,,ka 
tastrofa". Tragedija jednak stolicy nad-
dunajskiej polega na tem, że określenie 
to może mieć zastosowanie tylko do niej, 
że nie jest ono niestety przesadą lecz 
smutną brutalną rzeczywistością, 

W ciągu krótkiego stosunkowo czasu 
zbankrutowało w Wiedniu dziesięć tea­
trów. 

Niewypłacalność ogłosiła nietylco dy 
mekcja tak zwanych „Geyerbiihnen" 

(Koncern teatrzyków mniejszego k a i i D r u 
jak np. „Kaimmerspiele") ale nawet Ope­
ra Ludowa (Volksoper) i Carlteater, mają 
ce i tradycję i własną bzognomję artysty 
czną, a więc bynajmniej nie instytucje, za 
wdzięczajace swój byt erze inflaevjnej, 
lecz posiadające — jak to się zdawało— 
raison d'etre w yciu kulturalnem Wied­
nia. Jeżeli wolno użyć analogji, to uby­
tek dwuch teatrów musi być tak samo 
oceniony, jak bankructwo dwuch starych 
i i rm bankowych, czy przemysłowych, 
związanych ściśle z losami jakiegoś mia­
sta. W okresie powojennym uważano za 
rzecz normalną usuwanie się z widow­
ni organizmów pasożytniczych lub speku 
lacyjnych i cieszono się, że stare solidne 
instytucje wyszły bez szwanku z burzy 
inflacyjnej. Jeżeli chodzi o teatry — Wie 
deń tej pociechy niema. Razem z teatrzy 
kami świeżej „proweniencji" giną insty­
tucje czcigodne. Podczas gdy więc „pury 
fikaoja" w tutejszem życiu gospodarczem 
pozostawiła nietkniętą i Boden Kredit-
anstalt i Creditenfalt i Escomptegesell-
echaft, wstrząsnął proces oczyszczający 
vr dziedzinie kulturalnej fundamentami 
tradycją obciążonych — może zanadto ob 
ciążonych — zabytków sztuk. Runięcie 
tych zabytków oznacza katastrofę dla 
kultury Wiednia. 

Nic łatwiejszego, jak szukać wyja­
śnienia wiedeńskiej katastrofy teatral­

nej w jakieraś haśle demagogicznem. 
Zwalnia to bowiem od odpowiedzialno­
ści i od obowiązku myślenia. Ostatnimi 
czasy hasło to nazywa się „Breitner". 
Całą mizerję teatralną, wszystkie nie­
szczęścia i kłopoty kulturalne przypisu­
je się systemowi podatkowemu, jaki re­
ferent budżetowy Wiednia, socjalista 
Breitner, stosuje wobec teatrów. Poda­
tek od widowisk teatralnych, w wysoko­
ści gdzieindziej rzekomo niepraktyko-
wanej, ma być tym szkopułem, o który 
rozbijają się najszlachetniejsze porywy 
i najpTaktyczniejsze zamysły wszystkich 
kierowników teatralnych. Nie czuję w 

sobie powołania do obrony komunalnego 
ministra finasów przed zarzutami, jakie 
z wszystkich stron, czasem nie bez slusz 
ności nań spadają. Wiem tylko jedno, że 
Breitner osobiście należy do najczyst­
szych ideowców i że jego najzagorzalsi 
przeciwnicy nie odmawiają mu wielkich 
talentów finansowych. Toć jedynie i wy­
łącznie Breitnera jest zasługą, że admi­
nistracja gminy wiedeńskiej uważana jest 
przez fachowców zagranicznych za wzo­
rową, że jeżeli dzisiaj Wiedeń nietylko 
nie stracił ze swej dawnej okazałości, 
lecz rozszerza i rozbudowuje się (przy 
uwzględnieniu wszystkich potrzeb hy-
gieny), że mnożą się w dzielnicach zwła­
szcza biednych parki i ogrody dla dzieci, 
łaźnie dla klas niezamożnych itd. — za­
wdzięczać to należy przemyślności czło­
wieka, który w przedsiębiorstwach gmin 
nych wszystko to produkuje, co gmina 
konsumuje, przysparzając w ten sposób 
kasie gminnej stałych, pewnych docho­
dów. 

Trudno więc uwierzyć, by właśnie 
Breitner zagiął parol na teatry i zabijał 
je systematycznie swoim fiskalizmem. 
Trudno w to uwierzyć tem mniej, ile że 
np. zbankrutowana Opera Ludowa pozo­
stała winną gminie tytułem podatków 
cztery miljardy koron. Widocznie więc 
Breitner nie był znowu wobec teatrów 
tak natarczywym wierzycielem, skoro 
dopuścił do tego, że teatr jakiś mógł tak 
długo nie płacić podatków, aż urosła tak 
wysoka suma. By zaś nie miał zrozumie­
nia dla potrzeb kulturalnych wogóle, a 
teatralnych w szczególności temu prze­
czy ten choćby fakt, że aby umożliwić 
wystawienie w Operze Ludowej „Szczę 
śhwej Ręki" Schonberga, Breitner udzie 
l i i Operze 600 miljonów koron subwen­
cji. Możliwe że Breitner jest fanatycz­
nym fiskalistą, możliwe że jego system 
podatkowy jest w niejednym kierunku 
zabójczy, ale jest bardzo wątpliwe, by 
system ten w stosunku do teatrów był 
tym decydującym czynnikiem, który 
wywołał katastrofę teatralną. 

Przyczyny tej katastrofy szukać ra­
czej należy gdzieindziej. W swojem spra 
wozdaniu o bankructwie „scen Geyera" 
stwierdził taki fachowiec, jak b. dyrek­
tor Opery Ludowej, Gruder Guntram, że 
w większej części wypadków podupadłe 

teatry prowadzone były z lekkomyślno­
ścią kolidującą już z prawem karnem. 
Nieprawdopodobnie może brzmi, ale 
jest niemniej prawdziwe, że np. urzędnik, 
w dyrekcji teatru „Kammerspiele'' pobie 
rał za 15 minutowa pracę dziennie — 9 
miljonów koron miesięcznie, Drug? urzęd 
nik, który zajmował się wpisywaniem 
do rejestru biletów ulgowych, .pobierał 
5 i pół miljonów koron. W księgach do­
chodów i rozchodów panował grotesko­
wy nieporządek, bezhołowie, typowa 
„Schlamperei", pochłaniająca miliardy i 
rujnująca najlepsze przedsiębiorstwa. Na 
turalnie nie chciały i nie mogły takie 
przedsiębiorstwa teatralne płacić podat­
ków i wolały dąć w surmę wojenną prze 
ciw skrupulatnemu Breitnerowi, zwalcza 
nemu z bardziej zrozumiałych przyczyn 
przez dzienniki, służące interesom wiel­
kich banków. 

Nic może jednak nie ilustruje lepiej 
mitologiczności obarczania Breitnera od­
powiedzialności za katastrofę teatrów, 

jak prosperowanie dwuch tutejszych te­
atrów z których ieden na Josefplatz pio 
wadzi Reinhardt, drugi Dr. Beer (Dcut-
sches Volkstheafer), Opera Ludowa nie 
płaciła podatków i zbankrutowała, losef 
stadlcr theater i Deutsches Volkstheater 
płacą podatki, a mimo to są aktywne 
Prosty stąd wniosek, że gdzie dobra ad­
ministracja idzie w parze r. dobrem kie­
rownictwem artystycznem, tam i podat­
ki gminne nie mogą teatrowi zaszkodzić. 
Dochody teatru stoją zawsze w prostvm 
stosunku do rzetelności pracy artystów 
i do pomysłowości reżyserji. Publiczność 
wiedeńska pragnie mieć sztukę wysoko-
wartościową i tylko za tak^ sztukę płaci 
wysokie stosunkowo ceny biletów. Rein­
hardt i Dr. Beer taką sztukę dają widzom 
i dlatego nie żalą się na fiskalizm gminy. 

W zbankrutowanych dziewięciu tea­
trach panowało, poza bezholowiem ad-
mini&iracyjnem, ubóstwo myśli artysty­
cznej 1 reżyserskiej, Było więc tam i 
bankructwo finansowe i duchowe. Ta­
kich teatrów nawet finansowy talent 
Breitnera nie potrafiłby ut-*zymać. Tea­
try te albo nie wyrobiły sobie; albo utra 
ciły rację bytu i dlatego dosięgła je ka­
tastrofa, 

Spectator. 

L3SBETH DOLL. 

Czarne motyle. 
— Pani wie, przyjaciółko kochana, 

Co to znaczy. „J'ai des papillons noirs..." 
Latają one nad moją głową, gdy piszę 
te słowa... nie mogę się ich pozbyć tych 
czarnych myśli — motyli.... 

Obserwowałem dziś rano siebie w 
lustrze i doszedłem do przekonania, że 
na mój wiek wyglądam doskonale. Męż 
czyźni, którzy zrana godzinę wiosłują, 
po zajęciu grają w tennisa, sami kierują 
autem, nie zapłaciwszy ani razu kary po 
licyjnej, piszą listy do ładnych pań, no­
szą jasne ubrania i kwiatek w klapie,— 
tacy mężczyźni nie są jeszcze śmieszni i 
starzy nieprawda?.. 

Spacerując po bulwarze spostrzegam, 
fak tu i owdzie pada na mnie uśmiech­
nięty wzrok pięknych pań, wzrok, który 
pada na nasze serca, jak iskra na suche 
siano... Czy mogę to w siebie — jeszcze 
wmawiać.... albo jest to tylko przyzwy­
czajenie?.,.. Nic wiem.... 

Gorączkowa praca wrzała tego sta­
tecznego ranka. O pierwszej poszedłem 

na obiad, a przy zbiegu ulic stała, jak 
zwykle, kwiaciarka, która prosiła bym 
kupił konwalje. Kupuję chętnie kwiaty, 
przedewszystkiem sprawia mi to wiele 
przyjemności, bo bardzo kwiaty lubię, 
powtóre — robię przyjemność kwiaciar­
ce, a wprost przepadam za wesołą twa­
rzą, wreszcie — sprawiam radość tym, 
którym kwiaty te daruję, w tym wypad­
ku mojej żonie, która jest przyzwyczajo­
na, że od czasu do czasu kładę jej coś 
na obrus..., te petits cadeaux utrzymują 
przyjaźń, albo miłość, jak pani woli — 
a nie sznury pereł, które ofiarowuje się 
rzadko, z okazji wielkich uroczystości. 
Kupuję więc drobnostki zazwyczaj kw>& 
ty, a gdy wręczam tej starej handlarce 
pieniądze spoziera na mnie malemi ocza­
mi i mówi: „Dziękuje młody panie... 
„Wówczas rzucam jej jeszcze jedną sre­
brną monetę i znowu słyszę: „Dziękuję 
młody panie"... Wskakuję do tramwaju., 
jest przepełniony, wszystkie miejsca za­
jęte, stoję przy drzwiach i obserwuję ja­
dących. Starsze panie w jedwabnych 
płaszczach, starzy i młodzi panowie, za­
jęci czytaniem gazet, a w rogu młoda 
dziewczynka w bieli, różowiufka o jas­

nych włosach, w których igrają złote 
promienie słońca. Rzuca na mnie roztarg 
nione spojrzenie, ogląda konwalje, które 
trzymam w ręce — uśmiecha się — a mo 
że mi się tylko zdaje? Odgadła moje my­
śli i zarumieniła się... Rozkoszna osiem-
nastolatka.... ma piękny dołeczek na le­
wym policzku... i śliczne ręce. kto jej po 
darował te czerwone róże, tkwiące za pa 
sem? Gdzie przepędziła cały poranek? 
Róże więdną..., ach te róże.... Czy mam 
jej... albo nie., moje konwalje Na 
gle posunęła się, wstała i... przyjemnym 
skinieniem... prosi mię... starego pana... 
abym zajął jej miejsce. Czy serce moje 
pęka? czy mi się tak wydaje? 

!.. W moim mechanizmie, wewnątrz 
mego jestestwa, coś się popsuło, knik-
knak — coś pękło.,, przepadło... tak jak 
w szklanem sercu, wie pani... zna pani 
przecież bajkę o szklanem sercu, nie­
prawda? Uchyliłem kapelusza... bełko­
tałem słowa podzięki. Niektórzy mło­
dzieńcy w pobliżu mnie wahali się przez 
chw' 1 ' chcąc się nodnieść i zaruirre ' 
udawali, że nie spostrzegli tego co za­
szło... sindam... przepadło... Tramwaj je­
dzie codziennie przez te same ulice, a' 

Francuska, włoszka, 
angielka i niemka. 

Klika trafnych uwag o kobiecie. 
W żadnym kraju obserwowanie obcych ty­

pów nie jest tak ułatwione, Jak we Włoszech, 
zalanych rokrocznie kllkusettysleczną fala cu­
dzoziemców. Nic wlec dziwnego, że przecletn: 
wioch w niezwykle trafny sposób potrafi scha­
rakteryzować każdą narodowość. Bardzo zaba­
wna, a przytem w wielu punktach całklen słu­
szna, jest opinja, jaką niedawno wygłosił pewien 
włoski filozof o kobietach rozmaitych krajów 
Slega on bezpośrednio do spraw najżywotnlc) 
szych, gdy mówi: 

„Włoszka wychodzi zamąż z przyzwyczaję^ 
nia, francuska — z wyrachowania, angielka — 
z miłości, niemka — z obowiązku, Włoszka 1 
francuska kochają aż do końca miodowego mie­
siąca, angielka — przez całe życie, niemka — 
wiecznie. Włoszka I francuska prowadzą swe 
córki do teatru I na bal, angielka — do kościoła, 
niemka — do kuchni. Francuska posiada esprlt, 
włoszka — Inteligencje, angielka — uczuclo, 
niemka — dobroduszność. Francuska I włoszka 
ubierają sle ze smakiem, angielka — niedbale, 
niemka — skromnie. Włoszka 1 francuska gada­
ją, angielka mówi, niemka dyskutuje. Włoszka 
wątpi, franuiska obawia sle, angielka zastana­
wia sle, niemka wierzy. Włoszka jest ładna, 
francuska — elegancka, angielka — melancho­
lijna, niemka — jowialna. Angielka kroczy, fran 
cuska biegnie, włoszka pędzi, niemka galopuje". 

Wynika z tego, za pozwoleniem autora, że 
angielka jest człowiekiem, francuska szybkonogą 
sarenką, włoszka—aniołem, a niemka Walkirją-

„Non capisco". 
Zawstydzona recytatorka. 

Berlińska gazeta „Yosslsche Zeltung" przy*-
pominą, ulebardzo uprzejmie, z powodu jubi­
leuszu artystki teatralnej. Teresiny Gessner, 
wydarzenie, które sle Jel przytrafiło przed 25 
laty. 

Otóż po zawarciu trójprzymlerza niemiecko* 
austriacko-włoskiego, król włoski Humbert przy 
był do Berlina. Podczas ceremonii przyjęcia, 
urządzonej z wielką pompą, odbyło się powita­
nie na placu poczdamskim, gdzie Teresina Ges­
sner wyrecytowała w języku włoskim poemat 
ku czci króla. Wykonała go tak wspaniale, że 
król, ro podziękowaniu, zapytał ją, gdzie nau­
czyła flę jeżyka włoskiego, którym wjadą tak 
doskonale. Na to artystka ponsowlejąć odpowie­
działa: „Non caplsco" (nie rozumiem).... 

43 i 75. 
Para berl ińskich chemików wy* 

kry la dwa nowe p ierwiastk i . 
Na posiedzeniu niemieckiego towarzystwa 

chemików w Berlinie, dr. Noddack I panna 
Tackę przedstawili referat o wykryciu przez 
nich dwuch nowych pierwiastków, które na­
zwali „mazurlum" 1 „rheniura" odpowiadają­
cych miejscom 43 1 75 w tablicy pierwiastków. 
Ważność tego odkrycia podnosi się przez to, 
że są to pierwsze z nieznanych leszcze, pier­
wiastków numerowanych liczbami nleparzyste-
ml, a sa one rzadsze 1 trudniejsze do wykry­
cia od pierwiastków, numerowanych liczbami 
parzystcml, które są Już wszystkie znano. 

CZYTAJCIE 

— „ E X P R E S S I M " 
słońce tak samo świeci. Lecz nagle wszy 
stko wydaje mi się obce i zmienione 
chmura przysłoniła słońce... świat wyda' 
je mi się szary. Są serca z bronzu, gumy. 
żelaza i wosku.... ja wiem.... ale serc ze 
szkła naprawiać nie można... O tem my 
dwoje najlepiej wiemy. Nie mam już poco 
wstawać wcześnie i trenować. Być wy­
smukłym lub nie? Cóż mi to pomoże7l 
Stanę się wyg°dnisiem; żaden niepokoi 
nie będzie mię dręczył.., coś się we mnie 
zapadło... Madame mi przypomni, że., 
precz, wy czarne motylel 

Wiem, że tym, którym młodzi z t a k i * 
szacunkiem ustępują miejsca w t ramw a ' 
ju, pozostają jeszcze tylko te biesiady—" 
jak to wyraził się Goethe, kiedy był mą* 
dry i stary? — „z których można z upo­
dobaniem i spokojnem sumieniem ko­

rzystać..." Pani posiada specjalny gat u ' 
nek egipskich papierosów, który wpty" 
wa na łagodzenie charakteru. Madame--
może one także odganiają precz czarn'' 
motyle?... 

Czy będzie pani jutro o 5-ej po poł u* 
dniu w domu?—przyjdę, by zapalić eg'P' 
skiego papierosa 

Tłum. Jad. Miech. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY. 
Budapeszt- Kraków 0:0. 

Kraków, 21 lipca. 
Międzymiastowe zawody Budapeszt 

— Kraków, które się dziś odbyły nale­
gały do niezwykle emocjonujących. 

Węgrzy wystąpili w tym samym 
okładzie, jak przeciw Polsce, z tą jeno 
różnicą, że Orth'a zastąpił Kleber. 

Skład Krakowa następujący: Szu­
mieć, Kaczor, Gintel, Seichter, Chróścin 
J ki , Zastawniak, Adamek, Krumholz. 
Kałuża, Ciszewski, Szperling. 

Od samego początku gra prowadzo 
na jest w bardzo żywem tempie. Prze­
waga naogół zmienna. Groźne ataki Wę 
Krów paraliżuje udatnie pomoc wzglę­
dnie niezmordowany Kaczor. Ataki ze 
strony Krakowa rzadkie — cały szereg 
Pięknych centr Adamka niewykorzystu 
te Krumholc. 

W drugiej połowie miejscowi u-
Syskują lekkie prowadzenie. Węgrzy 
Wykazują zmęczenie, natomiast druży­
na Krakowa niezmordowanie ciągnie na 
Przód. W tej fazie gry wyróżnia się 
Adamek. Węgrzy w dążeniu do uzyska 
nia zwycięskiego goala nie cofają się 
Przed grą brutalną. Środek napadu 1 po 
•nocy oraz cała lewa strona drużyny 
Krakowa sMadająca się z graczy Cra-
covii, wykazuje doskonałe zrozumienie 
' zgranie. 

Mimo obustronnych licznych ataków 
*a\vody kończą się bezbramkową nie-
r°zegraną. 

Wyróżnili się w drużynie Krakowa 
Adamek i Kaczor, najsłabszym gra­

bem w drużynie okazał się Krumholz. 
^óry zepsuł cały szereg dogodnych po 
tycji. 

Sędziował doskonale p. Cejnar (Pra 
£a), najlepszy sędzia czeski. Publicznoś 
c ' 4000 osób. 

Zlot sokołów w Łodzi. 
Naogół wyniki zadawalające. 

Kolarstwo. 
. . . . . -JAWOiJY KOLARSKI . 

UNior 
W niedzielę dn. 26 bm. odbędą się 

Pa torze helenowskim urządzone przez 
union zawodv kolarskie przy udziale 
••asów" polskich, a mian. tegorocznego 
'ostrza Polski Łazarskiego, Szymczyka 
: , s tefa", Stankiewicza, Langego, Gar-
l c v a i Bartodzdiejskiego. Prograt. za­
rodów iest taki sam. jak o mistrzostwo 
polski. Zawody są niezwykle ciekawe 
? e względu na rywalizację pomiędzy 
Czarskim a „Stefem". 
ODZIAŁ POLSKICH KOLARZY W ZA­
RODACH O MISTRZOSTWO ŚWIA­

TA. 
Warszawa. 21 lipca 

, Jak się dowiadujemy następujący ko 
' a r ze polscy udają się do Antwerpii, by 
wziącć udział w zawodach o mistrzo­
stwo świata w jeździe torowej: mistrz 
H ° lski Łazarski, Szymczak i Podgórski, 
w jeździe szosowej: mistrz Polski Lau-
S.6., Miecz, oraz Bartodziejski (WTC) i 
JJnler Oswald (Union) — ci dwaj ostat-
n ! na koszt swych kubów. 

Lekka atletyka. 
LEKKOATLETYCZNE MISTRZO. 

STWO POLSKI. 
, Na podstawie uchwały zarządu pol­

nego związku lekkoatletycznego w 
/Warszawie zatwierdzonci przez walin 
gromadzenie PZLA., organizuje kra-
!>0wski okr. zw. lekkoatletyczny w dn 
{J. J5 i 16 sierpnia br. na boisku T. S. 
w>sły zawody lekkoatletyczne o mi-
.^zostwo Polski na rok 1925. Zawód 
oc|oędą się z pełnym programem prze 
: Jziany w r e^n l iw in l^ PZLA. oiioi'-" 
"a.cvm dwadzieścia konkurencji. Impre 
' ta o niezwykłym znaczeniu sportr 

I propagandowem. odb-Hzif! sir* \v 
*ó<e po raz pierwszy w Krakowie 
^zbudzą iuż dziś niezwykłe zaintereso 
^ n i e . 

Po kilkuletniej przerwie sokolstwo 
łódzkie wznowiło piękną tradycję zjaz­
dów dorocznych braci sokolej z wojewó 
dztwa łódzkiego. Nielada zadanie, niema 
ło też trudu kosztowało organizatorów 
doprowadzenie do skutku tak szeroko za 
krojonej imprezy sportowej. Widownią 
popisów był plac Helenowski. Pierwszy 
dzień przeznaczono na zawody wewnę­
trzne, lekko-atletyczne oraz na przygo­
towania do głównych popisów dnia na­
stępnego. Poprzednie zloty cechował do­
bór starszej młodzieży, w ostatnim dała 
się zauważyć silna przewaga liczbowa 
dorostu sokolego — chłopców i dziew­
cząt. 

Publiczności łódzkiej mocno wybred­
nej w swych zainteresowaniach sporto­
wych, zlot ten przysporzył dużo pięk­
nych wrażeń. Program w swym bogact­
wie obejmował to, co się zwie pracą i-
stotną sokolstwa jak: ćwiczenia zbioro­
we, obrazy, piramidy, przyrządy, lekka-
atletyka, bił efektem silnym barwnością 
obrazowi subtelnością pociągnięć i ryt­
mem masy w produkcjach plastycznych 
dziewcząt. „Mascotta" to dodatek ko­
nieczny — importowany i do nas; aplaus 
szczery spotkał ćwiczących ze strony l i ­
cznie zebranej publiczności. 

Po przemarszu chłopców i dziewcząt, 
łącznie 380 osób odbył się kwadrans ćwi 
czeń dowolnych i gier w oddziałach, za 
kończony obrazami gimnastycznemi. 

Ćwiczenia dziewcząt ze wstęgami two 
rzyły całość doprawdy ładną i harmonij­
ną. Przyrządy absorbowały dwie grupy 
ćwiczących, a jednocześnie realizowano 
program lekko-atletyczny. 

Pomimo dużych trudności terenowych 
zdołano uporać się z programem o tyle 
sprawnie, ie żadnych wyczekiwań, czy 
też opóźnień nie zanotowano. W ćwicze­
niach Łodzi dzielnie sekundowała prowin 
cja, a nawet, można zaryzykować twier­
dzenie, że sprawniejsze wykonanie dało 
sią zauważyć w ośrodkach prowincjonal­
nych jak: Pabjanice, Tomaszów. Zresztą 
objaw ten wytłumaczyć się da ze środo­
wiska prowincjonalne odnoszą się z więk 
szem oddaniem i zamiłowaniem do menu 
sokolego, aniżeli młodzież miasta Łodzi. 

Wyniki z zawodów sportowych przed 
stawiają się następująco: 

D r u h o w i e . 
I A. Szlauderbach (Łódź) — 16 p., 
I I Marciniak (Pabjanice) 23 , 

Kula: 1) A. Szlauderbach 9.6 m., 2) 
Kalmowski (Zd.-Wola) 9.08. 

Skok w dal: 1) Nowicki M. (Pabjani­
ce) 5.02. 2) Miller (Pabjanice) 4.95. 

100 metrów: 1) Miller 13 s. ( w przed 
biegu 12. 2) Nowicki. 

Dysk: 1) Szlauderbach 27,47 m„ 2) Ig 
natowicz 25,83 (Łódź). 

Skok wrwyż: 1) Nowicki 1,50, 2) Szłau 
derbach 1.45. 

200 metrów: 1) Marciniak 26 s., 2) Mi l 
ler 26.8 sek. 

Granat jajowy: 1) Łęcki (Łódi) 49,37, 
2) Nowicki 49,12. 

Tyczka: 1) Marciniak 2,78, 2) Nowi­
cki 2,78. 

3 kilometry: 1) Sztyller (Łódi I) 11,23 
i dwie piątych. 

Sztafeta: 200x400x200x100 m. — 2 
m. 11 sek. Pabjanice. 

1500 metrów: Starosta (Ł. K. S.) poza 
konkursem 4 m, 44 i dwie piątych. 

W konkursie 1) Januszewski 5 m, 4 
i dwie piątych sek. Zd.-Wola. 

Chłopcy. 
60 m.i 1) Gołębiowski (Łódi) 7.8 s. 
Skok w dal: 1) Gołębiowski 4.95 m. 
Skok wzwyż: 1) Kryszek (Pabj.) 1.40. 
Palant: 1) Rosiak (Łódi) 62.95. 
Kola 5 klg.: i) Rosiak 7.97. 
Pięciobój: 1) Rosiak' 10 p., 2) Kryszek 

16 p. (Pabjanice). 

P a n i e . 
Bieg 60 m. 1) Juszozakówaa (Łódi III) 

9 s„ 2) Strumiłło (Łódi) 9,1. 
Skok w dal: 1) Juszczakówna 3,70, 2) 

Zimoniówna 3.56, poza konkursem 'Ja­
nowska (Pabj.) 4,07 m. 

Skok wzwyż: 1) Rzepkowska (Pabj.) 
1.11 m., 2) Strumiłło 1.11. 

Piłka tiszata: 1) Rzepkowska 38,2; 2) 
Tytówna 33,8 m. (Pabj.) 

Najlepsze niewątpliwie wyniki 'dru­
hów — to: Tyczka (278), skok wzwyż i 
pchnięcie kulą; pozostałe świadczą o 
niskim stosunkowo poziomie lek-at l . 
wśród rzesz sokolich. Panie spisały się 
znacznie lepiej, zbliżając się nawet w wy 
nikach do poziomu pań Ł. K. S., jak np. 
w skoku w dal. Należy się spodziewać, 
że dalsze kroki „Sokoła" dadzą lepsze 
rezultaty. 

Ca. RębowskL 

I 

Zuzanna Lenalen, ś w i a t o w a mistrzyni tennisa na rok 1925. 

Piłka nożna. 
Belgrad, 21 lipca 

„Amatorzy" wiedeńscy pokonali mi­
strzowski klub jugosłowiański Jugosla-
via F. C. w stosunku 5:1 (1:1). 

Ryga, 21 lipca 
Międzynarodowy mecz piłki nożnej 

między bawiącym tu od tygodnia Sim-
merlinglem (Wiedeń) a reprezentacja 
Rygi zakończył się remisowo 0:0. 

Gołeborg, 21 lipca 
Wiedeński klub Rapld odniósł wyso­

kie zwycięstwo nad jedną z najsilniej­
szych drużyn szwedzkich Ś. K. Oergry 
te w stosunku 4:1 (1:1). 

Belgrad, 21 lipca 
Drugiego dnia zawody rewanżowe 

pomiędzy Amatorami z Wiednia a miej­
scową Jugoslavią zakończyły się zwy­
cięstwem gości w stosunku 1:0. 

Sztokholm, 21 lipca 
Reprezentacja Sztokholmu rozegra­

ła tutaj zawody z teamem południowej 
Szwecji, zwyciężając wysokocyfrowo 
w stosunku 5:1. 

Goetenborg, 21 lipca 
Rapid wiedeński, jedna z najlepszych 

drużyn austriackich rozegrała zawody 
z Kamraterną (Goteborg). Mecz zakoń­
czył się nierozegraną 2:2. 

Praga, 21 lipca 
VictorJa Żlżkow rozegrała zawody 

z Nuselsky wygrywając w stosunku 5:3 
Lleben—komb. Sparta 3:1. Meteor "VIII 
pobił Union Żniżkoy 3:2 

Bratłslava, 21 lipca 
Wacker (Wiedeń) pobił miejscowa 

Makkabię w stosunku 1:0. 

INWAZJA POŁUDNIOWO - AMERY­
KAŃSKICH DRUŻYN. 

Barcelona, 21 lipca. 
JC-S). Reprezentacyjna druJyna Pa 

raguayu przybywa na jesień* do Europy 
na kilkutygodniowe tournee piłkarskie 
po Hiszpanji, Portugalji, Francji i Belgji. 
Na wiosnę przyszłego roku na konty-
nenf europejski przyjeżdża reprezenta­
cja Cbili. Obie te drużyny dorównywują 
słrnnym jedenastkom Urugwaju, Argen 
tyny i Brazylii. 

Bottechia (Włochy) zwycię* 
zcą „Tour de France". 

Paryż, 21 lipca. 
Ostatni (18-sly) etap kolarskiego bie­

gu naokoło Francji Dunkierka — Pary* 
(343 km) wygrał Bottecchia przed Bel-
lengerem. 

Ostatecznie więc trwający od 4 ty­
godni „Tour de France" (18 etapów — 
5422 km.) przyniósł ponowny triumf ze 
szłorocznego zwycięzcy Bottecchia 
(Włochy), 2) L, Buysse (Belgja), 3) Ay-
mo (Włochy), 4) Frantz (Luksenburg). 17 
etap (przedostatni) — Metz — Dunkier­
ka 433 km. wygrał Martin przed Aymo. 

Nowy rekord światowy 
Weismuellera. 

Chicago, 21 lipca. 
(C-S), Rekordzista pływacki Johnn} 

Weismueller osiągnął na przestrzeni 
220 y, (201.3 m.) fenomenalny cza* 
2:00.2. O ile niema pomyłki w depeszy 
będzie to nowy rekord swi»towy lep-
n y od dawnego rekordu Weismuellera. 
aż o 15.4 sek. 

Finał puharu Davisa. 
W Noordwyk (Holandia) rozpoczęta 

się końcowa rozgrywka o puliar Davisa 
w strefie europejskiej między Holandią 
a Francją, lak było do przeWidźenlą, 
Francja pewnie i łatwo wygrała nic-rw-
szc dwie gry pojedyncze: Lacostc pobił 
Timmora 7:5. 7:5. 6:2. a Borotfa zwy­
ciężył Dickmerkoola 6:2, 6:4 i 8:6. 
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Dziś i dni następnych! 

D = 
Dziś i dni następnych! 

P O D Z Ł O T Ą K U L Ą 
wstrząsający dramat w 8 aktach. 

polska gwiazda filmowa d y Helena Makowska 
2) 

V E R A P I E T R A K I E W I C Z 
i HELENA JASIEWICZ 

artystki baletu opery warszawskiej w tańcach klasycznych i charakterystycznych 

3) = = = = = 
MAREK W I N D H E I M 
popularny piosenkarz w najnowszym repertuarze kabaretowo-artystycznym. 

Początek przedst. o g. 6. .•• •1 1 = ^ Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. U Kantora. 
Ceny miejsc niepodwyższone poczynając od 1 złotego. 

Stowarzyszenie Rzeżnikdw „Siły Zjednoczone" 
na m. L ó d * I W o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e . 

na zasadzie § XI p. 8 Statutu wzywa członków 
swych na 

O g ó l n e Z e b r a n i e 
mające tlę odbyć w dniu 2 sierpnia 1925 r.o godz. 
3-ej po pól. w lokalu Stowarzyszenia w Łodzi przy 
ulicy Zawiszy ł& 5. 

PORZĄDEK DZIENNY; 
1) Sprawozdanie z działalności Zarządu 

I Komisji Rewizyjnej. 
2) Sprawozdanie kasy. 
3) Wybór nowego Zarządu 1 Komisji Re­

wizyjnej oraz członków Sądu Honoro­
wego. 

4) Wolne wnioski. 
W razie nieprzybycia odpowiedniej Ilości człon­

ków na oznsczoną godz. 3 po [poł., zebranie odbę­
dzie się ostatecznie w drugim terminie tegoż sa­
mego dnia o godz. 4 po poł. bez względu na Ilość 
przybyłych członków. 

Z a r z ą d . 

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 7385 3 

Dr. med . Dr. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych l wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lsmpa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i nół do 8 w 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
I weneryczne . 

Przyjmuje od 12—2 
do * i 5 - 8 

w a 

[ 
Choroby skórne, 

Weneryczne i mo­
cz opłciowe, leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 
Dz ie lna Ne 9 

Przyjmuje od 8—9 
i pół I od 4—8. 
Tel fft 28-98. 

Dr. med . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwsrco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 20-07 

Sala 
fabryczna 
|500 — 600 mtr. kw 

z ogrzewaniem 
p o s z u k i w a n a . 

Oferty sub D. 300. 

L 
Student 

(Cegielnianą 61 
m. 16). 

Wznowił lekcje ma 
tematyki, fizyki i 
łaciny (w zakresie 

matury). 
Zastać między 2—3 

po pol. 7388 

Sprzedaż różnych 
worków oraz wam 
tuchów i płótno do 
opakowania, Kiltń 
skiego 17 w pod' 
wórzu. Wygodny 

7292—; 

Reperuję" 
bieliznę 

wszelką starannie 
niedrogo Ul Piotr 
kowska M 255, 1-a 
oficyna. U-e piętro 
UJ. 42. 

Sprzedał maszyn do szycia fami l i jnych i rzemieślniczych wszechświatowe] f i rmy 

Singer Sewing Machinę Company 
w Łodzi , przy a l . Piotrkowskiej Nr. 86, Piotrkowskiej Nr. 286 (przy Górnym RynKu), 

Zgierskiej Nr. 56 

i w nowootworzonym magazynie przy ul. 
- ńONSTANTYNOWSKIEJ NR. 37 A.f -

gdzie uskutecznia się tak ie reparację maszyn do szycia wszelkich systemów, 
oraz sprzedaje się części maszynowe, igły. ol iwę, nici i t d. 

ANDRZEJA W* 7 
Wykupuje ś w i a d e c t w a h a n d l o w e , 
p r z e m y s ł o w e i w o ; azorsk ie (pa­
tenty), o r a z przyjmuje w p ł a c e n i a 
i s k ł a d a n i e z e z n a n i u o obroc ie 
z a l-szo p ó ł r o c z e 1925 r o k u . 
którego termin upływa z d n i e m 3 1 
lipca r. b. 73Jl — C 

MIESZKANIA, 
l o k a l e I p o k o j e u m e b l o w a n e 

• f a l a 
poszukuje i poleca 

B iu ro „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l e f . 2 8 - 0 8 
x i r x F r i n n n n m n m t X H T n n n n r i n r 

łlupno i spreed 
no sprzedania sklep 
U spozywczo-kolo-
nialny wraz z to­
warem. Wiadomość; 
Kilińskiego 176 

7355 2 

l a u k a l wychowu 
,ilnr/y<.Ik.-i ppszg-

kuir lek ci I, Ce­
ny 1>. przystępne 
Kiliń»ki.go 63 m. 
14, 7J58-2 

Poisklago. francu­
skiego I marnieć 

[kiego udział* ruty­
nowana niuczycieJ-
ka Lipowa $ róg 
[Zawadgklei m, 7 1 
p. fręnt, '.•<] I•-

7395 

t , owa le . 
. przyrodrlnie 

do wyne «ci«, 
tama* gospodarskie 
obiady z pięciu dań 
po bardzo przy­
stępne! cenie, Plolr 
kowska 17 w pod 
wórzu, lewa strona 
m. 13. 7349 3 

Posady. 

9 ; obi Inteligentna 
;nsjącs iczykl 

polski, francuski, 
niemiecki, dOp'e 

wychowawcływ po 
sinkuie zsjęcis "a 
!pół dnie. Oferty 
nioszę sub. derm 
n'ace. 73^6 

poszukiwana jest 
r sta'sza panna u-
m'ejąca wykwintnie 
szyć i kroić, Wia­
domość ul- Wschód 
nia 3-j u Berklen-
w a hi.i. 7393 

SKuszerkH Hipisów*- ] 
<ł przyimuie zamó­
wienia pań, Piotr­
kowska 132 14, 

- W 8 - 1 0 

poszukiwana jest 
r sta'sza panna u-
m'ejąca wykwintnie 
szyć i kroić, Wia­
domość ul- Wschód 
nia 3-j u Berklen-
w a hi.i. 7393 lagub dpkument 

l woiskowy n.\uii!< 
Tadeusza Chmte-

iccKiego wyd, w 
P K. U. Łpd| 7380 

Idolną sprzedaw-
Ł czynię poszukuje 
Magazyn Obuwi* 
M. Młynarski, Po­
morska 23. 7388 

lagub dpkument 
l woiskowy n.\uii!< 
Tadeusza Chmte-

iccKiego wyd, w 
P K. U. Łpd| 7380 

Idolną sprzedaw-
Ł czynię poszukuje 
Magazyn Obuwi* 
M. Młynarski, Po­
morska 23. 7388 llllll 

hurtem partią 
skrzyń próż­

nych. Wiado­
mość Łódź, O -
crodowa 74 w 
związku Spół­
dzielni. 7383 

R o z m a i t e 
Uióry z Pan^w gleb 
ft szych myiłli, u-
czuć szerokiego no 
glądu, na stanowi­
sku, zapoznałby się 
z niepoprawną ma. 
fzycielką, irzydzie-
sioośmioietnją i?ra 
eliiką? Oferty dlfl 
.Niny" do dzienni­
ka. 7384 

llllll 
hurtem partią 
skrzyń próż­

nych. Wiado­
mość Łódź, O -
crodowa 74 w 
związku Spół­
dzielni. 7383 

i pokoi 
zKuchnią 

czyszczę t a n ' * ' 
Odbiór roe^istr«« 
zapewniony. (•&?' 
azenla w-afcicieM, 

domów pod . Z ' - * , 
do adm. nin, Piffl 

Redaktor i wydawca: F. Pawlikowski. Czcionkami wydawnictwa „Republika' so. z cir. odo., Piotrkowska 49-
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